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Pośród Lcznyeh smutnych wydarzeń, 
Jakiemi się koniec X II  wieku odznacza, 
& które dowodzą prawdziwie hańbiącego 
Opadku wszelkich zasad moralnych w ży­
ciu państw i narodów — rozpoczęta wła­
dnie w o j n a  s e r b s k o - b u l g a r s k a  jest 
jednem z naj bardzie i potępienia godnych. 
Jakikolwiek będzie koniec tej wejny, po­
zostanie ona czarną plamą na kartach 
dziejów Slawiaiiszczyzny i świadczyć bę­
dzie po wszystkie czasy, że niewola — 
demoralizuje. Zaledwie z tureckich wię­
zów oswobodzone, zaledwie od 7 lat cie­
szące się wolnością, dwa sąsiednie i bra­
tnie narody sławiańskie rzucają się na 
siebie, i w bratobójczej walce targają siły, 
których ku wewnętrznemu rozwojowi i 
ku odzyskaniu tego, co jeszcze w ręku 
Wspólnego nieprzyjaciela pozostaje, sna­
dniej użyć należało. Nir pomogła nic na­
uka dziejów, tylekroć smutnemi stwier­
dzona przykładami, iż obcy umieli zawsze 
podsycać wzajemne między ludami sła- 
WiańsKiemi niesnaski, i do krwawego ao- 
prowadzać je wybuchu, ażeby potem osła­
bionych walką i dyszących żądzą odwetu 
tern pewniei i tańszym kosztem ujarzmić. 
Nie pomógł nic wzgląd, tyle ważny, że 
taka walka musi osłabić sympatye, jakie 
Sobie młode państwa sławiańskie zdoby­
wać poczynały, a które dla pomyślnego 
ich rozwoju niemałe mieć mogły znacze­
nie. Bez oczywistej konieczności, bez pró­
by jaKiegoś poprzedniego porozumienia i 
pokojo wego załatwienia istniejących różnic, 
rzucają się na siebie oba państwa sła- 
Wunukie, a jeżeli hr. Kalnoky o ruchu 
Unionistycznym bulgarsko-rumelijskim po­
wiedział, że został on wywołany z „lek­
komyślnością nie do darowania", to z wię- 
kszem stokroć prawem powiedzieć to mo­
żna o rozpoczętej serbsko-bulgai skiej woj­
nie.

Ale i na opietunów obu stron walczą­
cych nie mała spada wina, i zdawaćby 
się mogło, że walka między Serbią a Bui- 
garyą może im niezupełnie jest niepożą­
daną, a przynajmniej nie wszystkim. Jak 
zawsze przy podobnych sposobnościach, 
tak i w tym wypadku dyplomacya cała 
zaklinała się na wszystko, iż niczego nie 
pragnie, jak tylko zachowania pokoju. Je ­
żeli tak — toż trzeba było tam się zwró­
cić, zkąd zakłócenie pokoju najbardziej 
zagrażało — więc w pierwszym rzędzie 
ku Serbii i Grecyi, które od pierwszej 
chwili ruchu runeujskiego zbroić się i 
tnobilizować zaczęły. Tu jednak mocar­
stwa poprzestały na platonicznych napo­
mnieniach do umiarkowania i spokoju, a

głosząc, że status ąuo głównie dla utrzy­
mania równowagi sił młodych państw bał­
kańskich przywrócić naieży, tern samem 
utwierdzały Serbię w przekonaniu, iż kom­
pensat szukać musi. Zamiast a l b o  wziąć 
się energicznie i szybko do przywrócenia 
stanu poprzedniego, a l b o  też uznawszy 
go niemożliwym, rozpocząć pokojowe co 
do owych kompensat pośrednictwo — 
zwlekała dyplomacya poty, i póty spokoj­
nie przypatrywała się coraz większemu 
zaostrzaniu stosunków, póki nie przyszło 
do katastrofy.

Urzędowe głosy o tym wypadku brzmią 
oczywiście uspokajająco. Wojna prędko 
się skończy — po wojnie zbierze s'ę kon­
gres i sprawę załatwi. Trudno jednak 
przypuścić, ażeby rzecz się rozwikłała w 
sposób tak prosty. Bu naprzód — nie trze­
ba zapominać o Grecyi. Uzbroiła się, zmo­
bilizowała. zaciągnęła pożyczkę, rozbudzi­
ła w narodzie daw ne, wielkie trady- 
cye hellenizmu do zapału takiego, iż przy­
pomina on chwile walk greckich o nie­
podległość, postępowała zresztą od same­
go początku analogicznie z Serbią i w wi- 
docznem z nią porozumieniu — ^toż tru ­
dno przypuścić, aby nie poszła za da­
nym przez Serbię przykładem. Wszelki 
zaś ruch ze strony Greeyi obudzą dalsze 
niebezpieczeństwa, bo sięga tych stron, 
które uważane są jako należące do sfery 
wpływów austryackich.

Powtóre zaś — jeżeli o wynikach woj­
ny serbsko-bulgarskiej będzie miała Euro­
pa rozstrzygać, to wszelkie sojusze i po­
rozumienia będą na bardzo ciężką próbę 
narażone. Może Rosya księciu Aleksan­
drowi w sposób najbrutalniejszy niełaskę 
swoją i zły humor okazywać — może do­
magać się na seryo przywrócenia stanu 
poprzedniego, a więc rozbicia unii buł­
garskiej -i- ale nie moz,e zezwolić na to, 
aby Bulgarya uszczuploną została na rzecz 

I Serbii, zostającej pod austryackim prote- 
ktoratem. Znaczyłoby to na zawsze wpływ 
swój w Bulgaryl pogrzebać. Tak samo je- 

| dnak 1 Austrya nie może zezw ńió, aby 
Serbia, która w celach wojennych poczy­
niła olbrzymie po nad swe siły finansowe 
wysiłki, wy»zła z wojny bez żadnej korzyści, 
wynosząc tylko ciężar niezmiernego dłu­
gu. Byłoby to radykalnein na długie czasy 
skompromitowaniem wpływu Austryi na 
półwyspie. Bywalizacya tych przeciwnych 
wpływów jest tak silną, -a iuteresa obu 
państw, tutaj zaangażowane, tak żywotne, 
że wyniki Skierniewic i Kromieryża będą 
tu aa możliwie największą próbę w ysta­
wione, j eże l i . . . .  jeżeli nie zachodzi wy­
padek gry naprzód ułożonej, z rozdanemi 
już roiami. Do pewnych bowiem granic

możliwe są w tej rywalizacyi kompro- 
misa. Podział półwyspu bałkańskiego na 
sferę wpływu austryackiego a rosyjskiego 
możliwym jest póty, póki nie będzie szło 
o cieśniny i Konstantynopol. Odpowiadałby 
on zupełnie usposobieniu dyplomacyi. aże­
by żadnej sprawy nie załatwiać stanowczo, 
ale konieczne starcia z dnia na dzień jak 
najdłużej odwlekaćb. To też nie jest nie- 
możl wem, że w chwdi gdy na polach buł­
garskich krew sławiańska w bratobójczej 
walce płynąć będzie, z dwuch stron przy­
gotowywać się będą nowe okupacye lub 
rozszerzenie dawnych, innemi słowy, że 
z jednej strony Rosya będzie „przywracać 
porządek41 w Rumelii, z drugiej zaś Austrya 
posunie się ku iśalonice. Plany takie bar­
dzo łatwo istnieć mogą, chociaż nie na­
leży zapominać, że wywołałyby one żywą 
opozycyę mocarstw zachodnich, zwłaszcza 
zaś Anglii, która musi się starać utrzy­
mać Rosyę jaknajdalej od cieśnin, tudzież 
Włoch, które niepokoją się na samą myśl, 
żeby Austrya z drugiej jeszcze strony do 
morza dotarła. Ale są to rzeczy dalsze. 
Na dzisiaj najwięcej interesu obudzą py­
tanie, czy Grecya pójdzie śladem Serbii i 
ze swej strony także sięgnie po kompen­
saty. Możemy być pewni, że dyplomacya, 
tak jak lokalizowała ruch bułgarski, tak 
teraz mówić będzie o lokalizacyi wojny. 
Gzy znowu wypadki jej nie prześcigną — 
może już w tych dniach się dowiemy. 
Sytuacya groźna jest i zawikłana — a 
najgorszem w niej to, iż rozmiarów roz­
poczętych wydarzeń nikt przewidzieć^ na­
przód obliczyć nie może.

Jako istne curiosrm  warto przytoczyć, co pi­
sze lwowski Przegląd jakoby z W ied n ia .

„Jakkolwiek chciałoby się spokojnie i przed­
miotowo oceniać działalność prkwicy w delega­
cjach) to jednak powstrzj mać się niepodobna od 
wrażenia, że skompromitowała się ona niepospo­
licie. W ystęp Biegera z program em  panslawisty- 
cznym i z wnioskiem, aby Bulgaryę wynagrodzić 
za zrobienie rew olucy ; głosowanie nad wnioskiem 
S turm a, w którem h r H ohenw art, aby ratować 
sytuacyę prawicy, głosował przeciw Biegerowi i 
Czechom; n epotrzebna mowa H au sn era , niezrę­
czna mowa Jaworskiego; wszystko słowem s a m e  
m i n u s y ,  a p l u s u  a n i  j e d n e g o ,  podczas 
gdy lewica zbierała trofea — i zatarła wiele grze­
chów, popełnionych w Izbie posłów. Jakże stra­
sznie i dotkbwie daje s ;ę teraz dopiero czuć brak 
p. K a z i m i e r z a !  Zrazu me przypuszczano, że 
tak nieodwołalnie on je s t potrzebny. Sądzono, 
że przecież dadzą sobie radę i bez niego. Ale 
teraz widzimy, że go trzeba było w s i e l k i e m i  
s i ł a m i ,  p r o ś b a m i ,  b ł a g a n i a m i  i z a k l ę ­
c i a m i  z a t r z y m a ć . ”

Pytamy, coby też Przegląd i pokrewne mu 
pisma powiedziały, gdyby tak m y napisali o dzia­
łaniu naszej reprezentacyi, że przedstawia „ s a m e  
m i n u s y ,  a p l u s u  a n i  j e d n e g o ”? jakby to

posypały się na nas zarzuty warcholstwa, wichrzy- 
cielstw a, negacyi, podkopywania stanowiska de- 
legacyi i t. p. I  dla czego ta sesya delegacyjna 
taką niechęć organu dobrowolnie urzędowego na 
siebie ściągnęła? Chyb* tylko dla tego, że pol­
scy posłowie bardziej niż kiedykolwiek ząięli sta­
nowisko niezawisłe i atakowanej przez rząd wspól­
ny pozycyi swo,ej śmiało bronili. Tak było w 
sprawie koszar wojskowych, w sprawie dostaw 
dia armii, i oddziaływania narodowej organizacyi 
szkół na a rm ię — tak było także w sprawie wy­
dalam „Lewica zb;erała trofea” powiada Przegląd. 
Jak ie?  oto te tylko, że basowała m nistrowi woj­
ny, ilekroć przeciwko Krajowi wystąpił, temu z-aś 
nie byłby nawet pomógł „p. Kazim ierz”, którego 
Przegląd z tak komiczną placzliwością wzywa 
na ratunek.

Joiii Morw".
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Smutną zaiste jest dola wszystkich u nas przed­
siębiorstw, powstałych zbicrowemi s iłam i; rzadko 
kiedy trafiają one na adm inistratorów zręcznych 
energicznych i sumiennych, którzyhy pojmując 
swoje stanowisko, spełuiali przyjęte na siebie obo­
wiązki jak należy, rozumiejąc przytem, iz lekce­
ważenie ich ciągnie za sobą nietylko stratę je­
dnostki ale i stratę ogółu. Wiele już takich 
przedsiębiorstw, posiadających kapitały i popar­
cie ogólne jedynie z braku właśni, takich ludzi 
jpaść musiało. Sw;eży tego dowód mamy na tak 
zwanem muzeum pszczelnicz im, które przy ko­
nieczności zmian, jakie skutkiem stosunków eko 
nomicznych oowstać muszą w roln ctwie, nieobli- 
czone korzyści przynieść by mogło, kształcąc do­
brych pasieczników i krzewiąc w ogóle z im ito­
wanie do tego rodzaju przemysłu. Bozumieli to 
dobrze ludzie, którzy za inieyatywą p. K. Lewi­
ckiego złożyli swe pieniądze na podniesienie mu­
zeum i zaprowadzenie szkoły. Nie zrozumiał 
jednakże tego pan dyrektor Lewicki sam trak tu­
jąc całe przedsiębiorstwo jako osobistą swą wła­
sność, czyniąc ezperym enta w muzealnem gospo­
darstwie do czego upoważnienia ze strony akcyo- 
naryuszów nie posiadał. Zwołane ostatnie walne 
zgromadzenie, na którem komisy a rewizyjna przed­
stawiała rezultaty swoich poszukiwań, przekona­
ło, że w muzenm rządzono aię dowolnie, m yśla­
no o spekulacjach, zakładaniu f i l  ryk pierniLar- 
skich i t. p. przedsiębiorstwach, co zupełnie me 
leży w gi„nicacb interesów i celów Towarzystwa, 
a rachunki prowadzone były bez usprawiedliw ie­
nia sum wydatkowanych a tylko na chybił — tra­
fił. Przy układaniu bilansu wobec walnego Zgro­
madzenia pozostawały dwie drogi tylko — albo 
pożyteczną instytucyę zlikwidować, albo .zabrać 
się do niej energiczniej, zmienić dotychczasowe­
go dyrektora i włożyć nowe kapitały. Na szczę­
ście w sferach naszych przemysłowców panuje 
jeszcze ten duch poczucia obywatelskich obo­
wiązków, który nie raz już zadokumentował się 
w \n ,in ie  zwłaszcza tam, gdzie tylko o pieniądze 
chodzi, a więc i w tym wypadku wybrano drogę 
drugą — pana Lewickiego usunięto a dwom wy- 
brai ym reprezentantom  akcyonaryuszów polecono 
doprowadzić rzecz całą do porządku. Gzy środek 
ten  okaże się pożytecznym, czy zdoła zaradzić 
złemu, które spowodowało nierząd i Drak su­
mienności — czas niedaleki pokaże.

Pięknie również zadokumentował sie duch ofiar­
ności obywatelskiej na ostatnim zieździe górn i­

czym, przy uchwaleniu wniosKu zuozenia szkoły 
sztygarów w Dąbrowie. Przemysłowcy nasi zade­
klarowali płacić 12,000 rs. rocznie byle tylko 
szkoła egzystować mogła ■ kształcić uzdolnionych 
górników.

Ofiarność ta niezawodnie znalazłaby i dosta­
teczny środek zaradzenia bardzc sm utnem u bra­
kowi miejsca w naszych szkołach, gdyby tylko 
władze moskiewskie wszelkiemi możliwemi spo­
sobami nie skarały się zaszkodzić naszym in tere­
som i naszej chęci kształcenia dzieci. N ie mówi­
my tutaj o szkołach czysto - polskich, bo o tein i 
myśleć nie podobna, ale gd jbyż  przynajmniej 
zgodzono się już nawet na szKoły, zakładane 
kosztem naszych własnych kieszeni, na podsta­
wie ogólnego, zatwierdzunrgo przez moskali pro­
gramu. Dzieje się jednak wprost przeciwnie. 
SzKoła n p. istniejąca przy gminie izraelickiej, 
utrzymywana kosztem żydów, do teji e gminy na­
leżących została zamkniętą jedynie z tego powoda, 
ż“ był w uiej wykład języka polskiego i ze zada­
niem jej jest cywilizować po polsku izraelitów- 
wówczas, gdy kom isje żydowskie ebeą ich cywili, 
zować po moskiewsku. Nie ma też dnia prawie, 
aby jaka historyjka nie krążyła po W arszawie 
a propos działalności p. Kryłowa prawej ręki p. 
A puchtina. W ubiegłym tygodniu n. p. zamknął 
oensyę żeńską pani B, ala tego. że jej mąż, ama­
tor magii, urządził w teatrzyku Dobroczynności 
przedstawienie magiczne dla dzieci. Takie wyrcki 
mądrych „czynowników" m inisterstw a oświaty, 
zbyt często niestety przypominają nam  owe sła­
wne sądy w Osieku, gdzie ślusarz zawinił a 
przecież kowala powiesili.

Do sprawy luoelskich U nitów  przybywa znów 
kilka szczegółów, n a i  odkryciem których z goń­
czą żarliwością pracuje wytrwale r ra a y  Dobrjań- 
ski. W tych dniach przywieziono do Warszawy 
z Lublina księdza Przysieckiego, który Bogu d u ­
cha w inien , a jednak pod kluczem cytadeli się 
znalazł. Ksiądz ten sperniał obowiązki nauczyciela 
religit w g  jmaazyum żcńskiem w Lublinie, a 
całem jego pono nieszczęśeitm  jest okoliczność, 
że jako człowiea zbyt dobrego serca, m iał wielu 
przyjaciół. Popularność w moskiewskiem pojęcia 
jest zawsze niesłychanie karygodną, dzięki też 
tem u ksiądz Przysiecki pokutować musi. Gdyby 
tak jego poprzednik ki Lewandowski,który był bez­
wyznaniowym i przyteń. otwartym  zwolennikiem 
rusytikacyi, mógłby niezawodnie liczyć na orde­
ry i poparcie, tak, jak to poparcie mieli i mają 
osławiony Sęczykowski i ilaćkiew icz, wyrzutki 
polskiego duchowieństwa.

Wieść o połączeniu się Tggod. p o m *. z Tgg. 
illustr. sprawdza się. W iadomą ju ż  jest rzeczą, 
że główną sprężyną w reformach tego pisma bę­
dzie p. Tadeuez Czapehki. dawny sekretarz K ur. 
Warsa. Czy na tern nowem stanowisku szef do­
tychczasowy reportrów warszawskich odpowie 
swojemu zadaniu, trudno przesądzać, to pewnem 
jest jednakże, iż wieje w nowe-pismo sporą dozę 
życia, którego mu właśnie brakowało, jak w ogó­
le z bardzo małym wyjątkiem brakuje go wszy­
stkim naszym tygodnikom , które wydawane la t 
tem u 20 lub też dopiero za la t 20 nic a nic na 
swojej żywotności by nie straciły i ani w jednym  
kierunku aui w drugim anachronizm am i by nie 
były.

Wojna serbsko-bulgarska.
Proklamacya, którą k r ó l  M i l a n  wydał do 

narodu serbskiego, opiewa jak n as tęp u je :

W, Warszawy,
D nia 30 października.

Zajęty zwykle w korespondent yach moich do 
Was śledzeniem tego wszystkiego, co się tyczy 
hanzej narodowej n iedo li, mniejszą zazwyczaj 
zwracam uwagę na to, co dzieje się na polu na­
szego t o w a r z y s k i e g o  ż y w o t a .

Pochodzi to po większej części z tej przyczy­
ny, iż dzień kaidy prawie przynoś’ nam nowe 
jazieś nieszczęście, nowy fakt, godny zaznacze­
nia i obserw acyi, nowe rozporządzenie p. H urz., 
Inb wreszcie jakąś nową szp ilkę, którą nas uda- 
rowują „pragnący zgody przyjaciele”. Z tego po­
wodu nazreślen .e  obrazów i w jpadków z nasz >go 
ńizinkowego towarzyskiego życia, czasu mi bra­
knie. A jednak to nasze towarzyskie życie jest 
Wyrazem naszych prądów, myśli, id e i , pragnień 
i warto też przypatrzyć mu się biiż&j. Baz na 
niiesiąc tedy postanowiłem wam p rz e la ć  jodnę 
korespondencję, a jeśli pozwolicie i fejleton, to- 
Warzj sziego życia tylko sprawy notujący.

W Warszawie nie ma tak jak u was ścisłej 
granicy między jedną a drugą koteryą, sferą, 
kkstą, stronnictwem  wreszcie. Arystokracyi ma- 
*0 i tak ją też mało gdzie /nać, iż śmiało p o ­
siedzieć m ożna, że u nas nie istnieje.

Nieobecni czyli c i, którzy wolą przebywać za 
Stanicą, aniżeli w kraju mieszkać i z nim razem 
?ierpieć > lub w nim pracow ać, stanowią u nas 
Już od dawien-dawua te szumowiny rosołu, któ- 
f® z garnka wydzielonen zostają. Zajmuje się 
Iśstcze niemi odrobinę hum orystyka i organa, 
Uubwencyoncwane przez tych obecnych, którzy 
Uądź eo bądź krajH się me wyparli, żyją i nra- 
^ I ł  w nim  wytrwale i ja< um ieją, tak B ^ P n a -  
j^dowego chwalą. Salony też arystokratyczne po 
W|^kMż«j cięści są przez rok cały zamknięte i o-

twierają się chyba tylko wtedy, gdy jakaś fam i­
lijna uroczystość jak ślub lub chrzciny zgroma­
dzi do Warszawy dawnych panów polskich ze 
wszystkich dzielnic dawnej Rzeczypospolitej. Sa­
lonom mieszkających tuta] sm uiue zaiste świa­
dectwo wystawiła w listach swoich, drukowanych 
ptzed niedawnym czasem w 8 wicie Marya B a ­
c z y ń s k a ,  córka nieśm iertelnego Zygm unta, któ­
rą naprzykład jeden ze złotej młodzieży tego 
świata zapytywał o k o m e d y ę  „Ostatni” jej oj­
ca... W  dawnych czasach arystukracya tak czy 
owak stałaj zawsze na czele narodu, przew odni­
czyła mu, choć przewodnictwo to uzurpacyą by­
ło, ale arystokraci ówcześni mieli rozum i wy­
kształcenie, dziś w tej sferze, przynajmniej u nas, 
pozostała p re tensja  tylko do przodownictwa, a 
zniknąt rozum. W salonach też arystokratyczne­
go świata naszego darem nie będziecie szukać n ie­
tylko tjc h , którzyby przewodniczyć mogli, ale i 
tych, którzy, czy to charakterem , czy nauką na 
kandydatów do przewodnictwa kwalifikowaćby się 
mogli. Salony te zamiast pielęgnować język i pol­
skość, zam ieniają się według słów Bartelsa w „de- 
partam enta niższej Sekwany”, w których daleko 

ięcej Wiedzą o tern, co się dzieje aa dworze hr. 
Ghamborda, lub jaka bal et ni ca lub aktorka cie­
szy się względami hr. Z ., lub szam belana X., 
aniżeli o tem, co dzieje się wśród ludu, co ogół 
boli lub dotyka. Tak, iż tutaj m ateryału na De- 
ak’a polskiego nie znajdziesz, a nawet po co tak 
daleko sięgać, nie znajdziesz materyału choćby 
na naczelnika rządu cyw ilnego, jakim w swoim 
czasie był margrabia. Klucz szambelański odbiera 
wieiu ludziom równowagę nawet um jsłow ą i dzię­
ki tem u też w tych sferach najczęściej się mówi 
o politycznym program ie zgody, o posłuszeństwie 
czołobitności, etc., co na jedno z lokajstwem wy­
chodzi.

Niepodobna naturalnie w tych sferach nie zna­
leźć ludzi, którzyhy innem i szlakami chodzić u.e

chcieli i nie odróżniali się od całe( falangi tej 
śmtetanlu, ztóra robi wrażenie bardzo kwaśnej i 
zestarzałej... śmietany.

Tak naprzykład hr. K. w jesieni organizuje n 
siebie p i ą t k i  lite ra c k a , na których ujrzysz 
wprawdzie sporą ilość literatów w białych kra­
watach i czarnych frakach , ale w których nie 
ścierają się ani zdania, ani p rzeg n an ia , ani po­
żyteczne nie wychodzą z n ich  projekta. Piątki 
hr. K. zdaje się na to tylko zostały stworzone^ 
aby ludzie pióra zjawiwszy się tam , mogli przy 
akompaujameucie herbaty i U rtin e k , przeziewać 
godzin parę.

Inny  znów hrabia, pan L. K ., caiy zatopiony 
w przem yśle i koniach, ani o polityce, ani o 
jakichkolwiekbądź sprawach towarzyskiego zyiia 
nie m yśli, działalność (ednak jego jest bardzo 
pożyteczną, a gdyoy jeszcze um iał otaczać się 
ludźmi odpowiednich charakterów, talentów, po­
żytek jego pracy na polu przemysłowem powię­
kszyłby się w dwójnaaób.

Inny  znów, książę L ., zajmuje *ię filantropią i 
także pożytecznie swój żywot pędzi, ale po za tą  
trójcą w towarzyskiem i publiczu“ni życiu na­
szych arystokratów nie znajdziesz już nikogo, 
któregoby poważnie traktować było można i któ­
rego działalność możnaby uczcić zdjęciem przy- 
naimniej — kapelusza.

Je s t wprawdzie konsoreyum, subwe icyonujące 
jeden dziennik i jedno czasopieino. ale pożytku 
z tego żadnego nie wtdać, a co gorsze, żadnego 
program u, tak, że subw encje uważać raczej na­
leży za fantazyę pańską, niż za chęć stworzbnia 
czegoś pożytecznego dla kraju.

Za przykładem innych miast Europj posiada 
i Warszawa swój jockey - club arystokratyczny, 
gdzie się schodzi arystokracja, ale tylko młoda 
i gdzie, naturalnie, najm ilszą zabawą jest g ra , 
do której partneram i po największej części są a- 
rystokratyczni moskale. Ten k l u b  s t r z e l e c k i ,

egzystujący ua Saskim placu wprost pom nika, 
którego strzeże ośmiu lwów, przez cały czas swo­
jego istnienia nie umiał się zapisać inaczej z ży­
ciu towarzyskiem Warszawy, jak tylko dosyć e- 
fektowuemi wiadomościami o grubej grze i wy­
sokich przegranych, o których plotkarze bardzo 
troskliwie rozpowiadają po mieście. W dziejach 
tej instytucyi nie bras również i ciemnych punk­
cików, o których jednak wol m j zamilczeć.

R e s u r s a  k u p i e c k a ,  której prezesem jest 
także hrabia, A ugust P o t o c k i ,  gromadzi około 
siebie już nie arystokratyczne stery, ale które za 
arystokracyę uchodzić pragną. Stoi ona pod wzglę­
dem finansowym bardzo dobrze, gra w w ista , 
baka i kwmdbcza, je s t tutaj główną osią zabawy, 
karnawał gromadzi do mej na kilka balów wszy­
stkie sfery, czasem dla członków zaśpiewa jakaś 
śpiewaczka, jakiś tenorzysta podupadły- ale wszy­
stko to, razem wzięte, na szczyptę choćby praw­
dziwej zabawy nie wystarczy. Rozruszać resursę 
kupiecką zapragnęło wprawdzie kilkudziesięcin 
przyrodn:kow i w tym celu zbiorowo zapisali się 
ao niej. Chęć jednak i energia nic tutaj nie po­
mogły, odbyło się wprawdzie kilka ciekawych i 
pouczających odczytów , % których dochód podo­
bno stał się fundam entem  funduszów do wyda­
wnictwa Pamiętnika fizyograficanego, ale ostate­
cznie n ik t nie m ógł zobaczyć na tych odczytach 
żadnego z r z e c z y w i s t y c h  członków resursy 
i w końcu cała energia przyrodników rozbić się 
musiała o przeszkody, jakie sekeya gospodarcza 
resursy stawiała im przy urządzaniu owych o d ­
czytów.

W r e s n r s i e  o b y w a t e l s k i e j ,  która jest 
akcyjną i której fundusze bardzo się skromnie 
przedstawiają, prezesuje znany przemysłowiec tu ­
tejszy pan S z w e d e. Życie towarzyskie o wiele 
więcej tu je s t rozwinięte, karnawałowe bale mało 
sztywne, a natom iast ożywione bardzo, zwłaszcza 
od ch w ili, gdy członkowie tej instytucyi stwo­

rzyli tak zwane w e ł n i a n e  wieczorki, na k tó­
rych kobiety zjawiać się były obowiązane w zwy­
kłych toaletach.

Resursa obywatelska przytem przygarnęła do 
siebie młodych i w ogóle skończonych inżynie­
rów, budowniczych i techników, którzy groma­
dząc się co czwartek na wspólne pogadanki, nie­
jednej już pożytecznej myśli impuls dali. Im  lo 
naprzykład zaudzięczyć należy powstanie w W ar­
szawie T o w a r z y s t w a  o p i e k i  h a n d l n  i 
p r z e m y s ł u ,  którego inieyatorem był p. W ła­
dysław K i ś l a ń s z i  i którego energii przypro­
wadzenie tej in sty tu c ji do skntku w Petersbnrgn 
kraj zawdzięcza. Resursa oby wafelska mogłaby 
niezawodnie więcej jeszcze wpłynąć na ożywie­
nie towarzyskiego życia, gdyby wynalazła ludzi, 
umiejących pomyśleć nad przyjemną a  pożyte­
czną zabawą i w czyn wprowadzić. O pomysły 
jednak u nas n a jtru d n ie j, a jeszcze trudniej o 
ich wykonanie.

Poza resursą obywatelską isi nieją jeszcze u nas 
następujące stowarzysz«|iia, których celem jest 
towarzyska zabawa: dwa kluby w i o ś l a r s k i e ,  
polski i niemiecki, dwa stowarzyszenia s u b j e- 
k t ć w  h a n d l o w y c h :  katolików i żydów, orai 
stowarzyszenie „ H a r m o n i a ”, gdzie przeważnie 
gromadzi »ię towarzystwo niemieckie.

Najmłodszem z tych towarzystw est T o w a ­
r z y s t w o  w i o ś l a r s k i e ,  które egzystuje zale­
dwie lat parę. a juz pi trafi<to sobie zjednać i bar­
dzo pokaźną lietbę członków bo aż do 1000 i 
opinię instytucyi towarzyrhiej przyzwoitej, w któ­
rej kart) dotknięty są anatem ą, a pomimo tego 
zabawy przyjemnej a p^żytecznei im nie brąz. 
W.cślarze wiosłują więc, kiedy W isełza pozbędzie 
się lodów, a K18 'a  kępa zazieleni, urządząią Świę­
tojańskie w ia n z j, regaty, a kiedy żywioł wzbu­
rzony w niedalekiej przeszłości tak strasznie do­
tknął powiśle, umiel. nawet zaskarbić sobie wdzię­
czność zalanych i w pewnych wypadkach d j-
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„W ierny tradycyjnej polityce Obrenowiczów i 
dbały o tradycyjne interesa naszej ojczyzny, uczy­
niłem  przy pomocy reprezentantów  mego wier­
nego ludu wszystko, czego wymagało naruszenie 
traktatów ze strony księstwa bułgarskiego; chcia­
łem  w ten sposób jasno i wyraźnie dowieść, że 
Serbia nie może zachować się obojętnie wobec 
zachwiania równowagi na półwyspie Bałkańskim, 
tern bardziej, jeżeli to jest połączone z korzyścią 
jednego tylko państwa, które używało dotychczas 
swej wolności na to, ażeby nam dowieść, że je s t 
złyin sąsiadem Serbii i że nie chce uszanować 
ani jej praw, ani jej granic.

„Niczem nieusprawiedliwione przepisy cłowe, 
za pomocą których rząd bułgarski uniemożliwił 
wszelki ruch handlowy między Serbią i Bulga 
ryą, miały jedynie na celu pokazanie nam, że 
B c'garya od początku swego istn ienia jest wro 
giem Serbii. Bezprawne zajęcie Bregowy, ciągłe 
popieranie i zachęcanie potępionych wyrokiem 
_ądowym zdrajców kraju, których rewolucyjne u- 
siłowania zaperzały do obalenia istniejącego w 
królestwie serbskiem  porządku; wszystko to zno­
siłem cierpli wie i jak przystało dla państwa, któ­
re własną krwią wywalczyło sobie wolność, które 
rozwija się dzięki sympatyom Europy, na każdym 
zaś kroku swego rozwoju szanowało cudze prawa 
równie jak swoje własne.

„Bozmyślne prześladowanie jednak naszych 
poddanych w Bulgaryi. zamknięcie granicy, na­
gromadzenie niekarnych mas ochotników na gra­
nicy serbskiej, napaści ich na ludność serbską, 
a naw et na naszą armię, której powierzono obro­
nę serbskiego tery tory urn. wszystko to stanowi 
prozokacyę, której nie mogę znieść, ani w imie­
niu najświętszych interesów ojczyzny, ani z imie­
n iu  godności narodowej i honoru broni serbskiej.

„To są powody, dla których musiałem rozpo­
cząć kr*, ki, do których mię zniewolił rząd buł­
garski, i wydać mej wiernej i walecznej armii 
rozkaz przekroczenia granicy. Słuszna sprawa 
Serbii zależy już zatem od powodzenia broni serb­
skiej, od waleczności naszej arm u i od opieki 
Wszechmocnego. Obwieszczając to mojemu wier­
nemu ludowi, liczę w tej chwili na jego miłość 
ojczyzny i na jego przywiązanie do świętsi sp ra­
wy serbskiej."

Es. A l e k s a n d e r  b u ł g a r s k i  wydał do 
swego wojska następujący rozkaz d z ien n y : „Eról 
serbski wydał nam wojnę i kazał swej armii 
wkroczyć w nasze granice. Nasi bracia serbscy 
— zamiast nam  pomagać — chcą podkopać na 
aze państwo. Żołnierze! okażcie się mężnymi 
brońcie waszych matek i waszego ogniska. Walcz­
cie z wrogiem, który nas podstępnie i nikczem ­
nie zaczepił, aż do jego zupełnej zagłady. Na­
przód bracia! N iech Bóg nas strzeże i niech nam 
udzieli zwycięstwa."

W nocy z piątku na sobotę przeszło armia 
serbska w trzech miejscach granicę bułgarską 
Główna kolumna, wkroczywszy do Bulgaryi pod 
C a r y b r o d e m ,  posuwa się wzdłuż gościńca, 
wiodącego z Niszu do Sofii. Korpus bułgarski 
który ma zastąpić drogę tej kolumnie, znajduje 
się w Sliwmcy u wejseia do wąwozu Dragoman. 
Wąwóz ten jest silnie oszańcowany i tu właśnie 
ma eię odbyć decydujące atarcie. Druga kolum­
na serbska przeszła przez Timok pod B r  e g o w ą 
i maszeruje w stronę W iddynia. Równolegle z tą 
kolumną wysłano mniejszy oddziałek w kierunku 
Łom  Palanki. Trzecia kolnmns, stanowiąca p ra ­
we skrzydło armii, weszła do Bulgaryi pod K 1 i s- 
BUr'ą. Zdaje się, że w sobotę tylko ta trzecia 
kolumna napotkała na zbrojny opór. Z Trnu na­
deszła bowiem wiadomość, że od strony granicy 
słyszano strzały działowe. Do więnszsj bitwy mo­
gło przyjść dopiero wczoraj, gdyż znaczniejsze 
siły bułgarskie stoją o 20 kilometrów od granicy.

mać. On sam zaś tylko w takim razie uparłby 
sie prry  dymisyi i wniesionejby nie cofnął — 
gdyby w i e l k i e j  w a g i  w z g l ę d y  p o l i t y ­
c z n e  d o  t e g o  g o  z m u s i ł y ,  innemi słowy, 
gd jby  się przekonał, że na stanowisku swojem 
nie mógłby już być użytecznym krajowi. Że zaś jest 
to charakter niesłychanie wytrwały, więc t y l k o  
j a k i ś  b a r d z o  z ł y  z w r o t  s p r a w  p o l i t y ­
c z n y c h ,  jakiś prąd wręcz nieprzyjazny, kióre 
muby już p. Ziemiałkowski nie mógł czoła sta 
wić, mógłby go do ustąpienia skłonić. Z tego 
zaś, co jest w i a d o m e m , nie można pomimo 
różnych niemiłych oznak, mówić dziś jeszcze o 
takiej ostateczności, chyba że są jakieś sprawy 
zakulisowe, z dziedziny może polityki zagrani­
cznej, któreby miały takie szkodliwe i dla kraju 
niebezpieczne znaczenie. Ostatecznie więc sądzi­
my, ie  wiadomość o ustąpieniu p. Ziemiałko- 
wskiego jest nieprawdziwą a gdyby wbrew te 
mu sprawdzić się miała, musielibyśmy to uwa 
żać jako z ł y  z n a k  dla naszych spraw krajo­
wych i narodowych.

N a zaprzeczenie doniesieniu N ar. L ist. o u 
stąpieniu namiestnika Czech, bar. K r a u s a ,  me 
długo trzeba było czekać. Pomimo zapewnienia, 
że wbrew możliwym zaprzeczeniom N ar. L isty  
wiadomość tę utrzymają, pisze Fremdenblatt, że 
jest ona „całkowicie bezzasadną, i zapewnia, że 
pozostanie ona w najbliższych dniach tak samo 
fałszywą, jak jest dzisiaj. Bar. Kraus nie ma naj­
mniejszego powodu do ustąpienia z trudnego u- 
rzędu, który pomimo wszelkich gwałtownych a- 
taków sprawuje ze spokojem i powagą, zwłaszcza 
że może się szczycić zaufaniem tych rozstrzyga- 
gających czynników, które go powołały na to 
stanowisko." Pomimo tigo  zaprzeczenia i p >mi 
mo, że własi y korespondent Nar. Listów  uznaje 
wiadomość o ustąpieniu Krausa jako fałszywą 

jrediikcyu dalej jeszcze z całą stanowczością przy 
n i się upiera.

T%nże sam dziennik donosi, że nowy m inisUr 
oświaty p. G a u t s c h  miał wobec pewnej wy­
soko postawionej osobistości oświadczyć, iż w o ­
b e c  s J a w i a ń s k i c h  s z k ó ł  z a c h - o w a  s i ę  
s p r a w i e d l i w i e  i ż y c z l i w i e .  Podobnie jak 
Conrad pragnie i on usilnie, aby Sejm czeski 
przyjął wniosek hr. Clam-Martin ca o obowią­
zkowej nauce języków krajowych w szkołach śre 
dnich.

Przayląd polityczny.
J łra /c & tc , 16 listopada

Podaliśmy w ostatnim  num erze telegrafowaną 
nam  ze Lwowa wiadomość Dziennika Dolskiego 
o ważnych zmianach osobistych. Wiadomość tę 
uważamy jako bardzo nieprawdopodobną, a prze- 
dewszystkiem to, co je s t w niej najważn.ejszem, 
t. j. ustąpienie m inistra Z i e m i a ł k o w s k i e g o .  
Stanowisko jego w W iedniu jest takie, że gdyby 
chciac ustąpić, niezawodnie poczynionoby wszel­
kie starania, aby go »d zam iaru tego powstrzy-

wieźć niepospolitej odw agi, zręczności i przyto­
mności.

W  zimie wioślarze gim nastykują s ię , fechtują, 
tańczą wreszcie ogniście na wieczorkach tygo­
dniowych i balach, składając jedno z najprzyje­
m niejszych, najprzyzwoitszych i najbardziej we- 
sołycn towarzystw.

Gdybyż jeszcze dzielni wioślarze postarali się 
o bibliotekę lub odczyty i zdobyli się na pewną 
samodzielność w bawiących pomysłach, liczba .ch 
członków niezawodnieby się zdwoiła i przyjśćby 
mogli wkrótce do posiadan ia własnego d o mu , o 
którym  wciąż marzą.

Pcżądanąby także było rzeczą, aby młodzież 
więcej zwracała ism  uwagi na istotną zabawę, 
niż na m undury, marynarki i t. p. świecidełka, 
na których zabawa zupełnie nie polega.

Ciekawą a charakterystyczną je s t burd/o histo- 
rya dwóch s t o w a r z y s z e ń  a u b j e k t ó w  h a n ­
d l o w y c h :  katolickiego i żydowskiego, któr [ na- 
zwaćby można kilkoletnią wojną. Subjekci żydzi 
od dawien dawna, bo zdaje się od lat dwudziestu 
kilku posiadają swoje s ta tu ta , swoje pieniądze i 
swoje tow arzystw o; subjekci katoliccy zdobyli się 
na swoje stowarzyszenie dopiero przed paru laty. 
W  instytncyach tych odbijała się i odbija do o- 
becnej chwili walka i antagonizm dwóch naszych 
potentatów finansowych.

Stowarzyszenie subjektów handlowych wyzna­
nia Mojżeszowego ze wszech miar zasługuje na 
pochwałę — panuje tam jedność, porządek, tro­
skliwość o pożyteczną zabawę członków, a każdy 
wieczorek, przez tych panów urządzony, jest i do­
brze pomyślanym i wesołym i pożytecznym; nie- 
brak tn  i odczytów i deklamacyi i dobrej m uzy­
ki i tańców wreszcie.

Nad zniesieniem  cechy wyznaniowej kom itet 
Towarzystwa pracował od dosyć dawna, zawsze 
jednak bezskoteeznie, gdyż rząd zniesienia tego 
m e chciał dopuścić.

W sobotę odbyła się od godz. 2 do 4 popołu­
dniu wspólna konferencya ministów w sprawie 
u g o d y  a u s t r y a c k o - w ę g i e r e k i e j .  N ieo­
becnego prezydenta ministrów hr. T a a f f e  za­
stępował w przewodnictwie m inister Z i e m i a ł -  
k o w s k i. Prócz niego wzięli udział w kouferan- 
cyi Dunajewski, Pino, Tisza, Szapany i Szeche- 
nyi. Rokowania między obu m inisterstwam i co 
do odnowienia związicu cłowego i handlowego — 
kwesty i podatku konsumcyjnego i kwot ua wy­
datki wspólne, postąpiły tan, że już wczoraj w 
razie powrotu nr. Taafiego miała się odbyć pod 
prezydencyą cesarza wspólna konferencya m ii j- 
strów.

O ile wnosić można, Bosya zado wolni się o- 
br&zą, wyrządzoną ks A lesaudrow i, i nie będzie 
obstawała przy detronizaoyi, jakkolwiek z oświad­
czeń Katkowa wynikają wprost przeciwne domnie­
mania. Osoba dobrze poinformowana zapewnia 
korespondenta N . fr. Presse, iż dyplomacya ro­
syjska po wykluczeniu ks. bułgarskiego z armii 
rosyjskiej nie zmieni swego postępow ania, lecz 
jak dawniej czuwać będzie nad utrzymaniem po­
koju europejskiego. Przykre w rażenie, jakie wy­
wołało wszędzie wykluczenie ks. Battenberga, nie 
pozostało bez skutku nad Newą. Z tego atoń nie 
w ynika, iż dla Roayi jest obojętnem : czy książę 
bułgarski pozostanie w Sofii lub przeciwuie. Spo­
dziewają się raczej w B osy i, że Bułgarzy sami 
ztrącą go z tronu. Cenzura petersburgska wykre­
śliła niedawno doniesienie, iż za wstawieniem 
się p. Giersa, p r y w a t n e j  f a b r y c e  p a t r o ­
n ó w  w T u l e  przywrócono pozw olenie, które 
jej odebrano po przewrocie rum elijskim , wyra­
biania patronów dla wojska bułgarskiego, zamó­
wionych przed dwoma laty w ilości 18 milion. 
Dotychczas na rachunek tego zamówienia fabry­
ka dostarczyła zaledwie 8 milionów.

Z wykreśleniem ks. bułgarskiego z list armii 
rosyjskiej, p o w s t r z y m a n o  jednocześnie, jak 
donoszą z Petersburga, r o s y j s k i e  s u b s y d y a  
księcia w kwocie 15U.000 rs. rocznie.

Panowie subiokci wyznania katolickiego nie 
mogli się zdecydować na skłonienie głowy kato­
lickiej pod egidę żydowską, chociaż subjekci ży­
dzi przeciwko takiemu zapisywaniu się do Towa 
rzystwa nic nie mieli, i nie chcąc obejść prawa 
założyli stowarzyszenie swoje w łasne , które jak 
dotąd przynajmniej odznacza się tein. że ma bar 
dzo małą liczbę członków i w życiu towarzy- 
skiem swojej sfery nie nmiało odegrać, dotąd przy­
najmniej, wybitnej roh.

Dwa atowarzyszenia niem ieckie: „ J a c h t -
c l u b *  i „ H a r m o n i a "  stoją na tak odrębnem 
stanowisku względnie do naszej narodowości, że 
o nich rozpisywać się me widzę potrzeby.

Do ogólnej tej notatki o stowarzyszeniach to­
warzyskich naszego miasta wypadałoby mi dodać 
jeszcze T o w a r z y s t o  m u z y c z n e ,  gdyż cho­
ciaż m& ono na celu krzewienie muzycznego kul­
tu, nie gardzi jednak polką i walcem, i w karna­
wale dla swoich członków urządza tańcujące wie­
czorki. N iestety je d n a k , pomimo muzykalności, 
jak przypuszczać należy, członków, zbyt często 
panuje tam dysharmonia...

•Był projekt, aby tak jak w resursie kupieckiej 
przyrodnicy, w obywatelskiej technicy i inżynie­
rowie, w Towarzystwie muzycznem literaci i ar 
tyści założyli sobie kółko na wzór waszego „Koła 
literackiego".

Skończyło się jednak na projekcie, bo łatwiej 
podobno połączyć w jednę całość oliwę z wodą, 
aniżeli naszych reprezentantów i kierowników 
opinii publicznej zgromadzić przy jednym  stole.

Przedstawiwszy wam wszystkie ciała zbiorowe 
naszego towarzyskiego życia, w przyszłomiesię- 
cznej koresDondencyi zaznajomię was ze szczegó 
łami tego towarzyskiego życia, które jak powie 
działem z góry, są i ciekawe i pouczające.

S t Petersburyer Ztng  dowiaduje s i ę , że przy 
m inisterstw ie spraw Wewnętrznych utworzoną zo­
stała pod przewodnictwem towarzysza ministra 
Piewego kom isya, która ma się zająć ułożeniem 
podstaw prawnych dla własności z ienuk ie j, b ę ­
dącej w posiadaniu cudzoziemców, mieszkających 
w Bosyi.

Do Polit. Corresp. donoszą z B u k a r e s z t u ,  
że powodtm  dymisyi m inistra spraw zagranicz­
nych p. C a m p i n e a n a  było jego nadwątlone 
zdrowie Zmiana osób w gabinecie rum uńskim  
nie będzie miała politycznego znaczenia, a Ru­
munia wytrwa i nadal w ścisłem przymierzu „z 
ligą pokojową środkowej Europy". Nominacya 
przyszłego m inistra spraw zagranicznych nastąpi 
dopiero po zwołaniu parlamentu.

Francuska Izba deputowanych ukonstytuowała 
się w sobotę Prezesem Izby został znowu wy­
brany F 1 o q u e t , na wiceprezesów wybrano 
dwóch oportunistów : D e v e l l e s ’a i B u g e t a  
i dwóch radykalistów: D e l a f o r g e ’a i L e f e -  
b r e ’a. W ostatnich dniach ponowiła się pogło­
ska o u s t ą p i e n i u  G r ó v y ’e g o .  W Paryżu 
utrzymywano, że Clómenceau zawarł z Brissonem 
um owę, na mocy której Brisson obejmie prezy­
denturę rzeczypoepolitej, a Clemenceau zostanie 
w jakiś czas później szefem gabinetu. Pogłoski te 
doczekały się już stanowczego zaprzeczenia. Grevy 
przyjmował w tych czasach kilkakrotnie deputo­
wanego Clemenceau i upoważnił go oświadczyć 
publicznie, że prezydent rzeczypospolitej zamierza 
powtórnie kandydować o tę posadę.

Whigowie angielscy przekonali się nareszcie, 
że przemawiając na zgromadzeniach pi zedwybor­
czych za zerwaniem dzisiejszego stosunku między 
państwem i k o ś c i o ł e m  a n g l i k a ń s k i m ,  
wyświadczyli tem wielką przysługę konserwaty­
stom. Naród angielski nie podziela dzis jeszcze 
przekonań , które p. Cham berlain kilkakrotnie 
z takim zapałem wypowiedział. G l a d s t o n e  
przemawiając przed tygodniem w Edynburgu, 
oświadczył wręcz, że wielką reformę stosunków 
kościelnych uważa za zadanie przyszłości, że nie 
zazdrości jednak temu mężowi stanu, któremu to 
zadanie przypadnie w udziale. Dzienniki konser­
watywne starają się ile możności niepokoić lu­
dność, wykazując, jakie niebezpieczeństwo grozi 
kościołowi ze strony Whigow. Półurzędowy S ta n ­
dard nie zupełnie dowierza słowom G l a d s t o -  
n e’a. Umiarkowany ton jego tłomaczy on sobie 
tem, że przywódcy liberalnego obozu nie uważa­
ją  dzisiejszej chwili za stosowną do odsłonięcia 
swych tajnych zamiarów.

Rząd angielski wydał do l u d n o ś c i  b i r m a ń ­
s k i e j  odezwę, w której ją  zapewnia, że nikt 
nie dozna przeszkody w wykonywaniu obrzędów 
religijnych. Religia Buddy pozostanie i nadal re 
ligią panującą. Rząd augielski wzywa wszystkich 
urzędników i oficerów birm ańskich, ażeby pozo­
stali na swych stanowiskach i pełnili obowiązki. 
Proklamacya zapowiada m ieszkańcom , że zamor­
dowanie lub znieważenie angielskiego żołnierza 
pociągnie za sobą surowe kary. W końcowym 
ustępie oznajmia rząd angielsk i, że król T h i b o 
nie będzie nadal rządzić w swym Maju.

Pogląd na Wystawę węgierską.
(1885 r.)

Skreśli! 
dr. Ferdynand Weigel.

B u d a - P e s z t ,  piękna stolica krajów korony 
św. Szczepana, ściągnął na się w roku bieżącym 
uwagę całego cywilizowanego świata, który s*ę 
zainteresował żywo postępem narodu węgierskie­
go, uwydatnionym świetnie tą wystawą, z nazwy 
k r a j o w ą  — a m i ę d z y n a r o d o w ą  rzeczy­
wiście, niespodzianym sukcesem, jaki sobie zdo­
była.

Jeżeli rzoeby można, wystawy w ogóle mię­
dzynarodowe czy krajowe, lub miejscowe, prze­
żyły się pod pewnym względem i za często idą 
po sobie, iżby zamanifestować mogły — w ^byt 
krótkich przerwach czasu — postępy, uderzające 
lub wybitniejsze w poszczególnych działach pracy 
ludzkiej, a w końcu każdy wynalazek lub postęp 
znany jest wcześniej i pierwej w sferach zawo­
dowych, nilu go wprowadza sposobność na sze­
rokie pole wystaw, przed oczy licznych widzów; 
to Węgry znalazły się o tyle w wyjątkowem po­
łożeniu, ile uie przebrały miary w urządzaniu 
wystaw, ale raczej skąpiły niemi, nim stanęły w 
szranki spółzawodnietwa na polu postępu i pracy.

Było to w r. 1842, kiedy się w W ęgrzech za­
improwizowała pierwsza wystawa przemysłowa, a 
wydział stowarzyszenia przemysłowego dnia 4 
czerwca onego roku powziął był uchwałę urzą 
dzenia już w sierpniu tegoż rokH p i e r w s z e j  
w ę  gi  e r s k  iej w y  s t a  w y przemysłowej w salach 
ubocznych reduty miejskiej.

Małe i krótkie były przygotowania; mały też 
wynik i skutek. Cicho i niespostrzeżenie prze­
brzmiała ta wystawa; nie ściągnęła ona widzów, 
nawet z kraju, temci mniej z zagranicy. W ca­
łości zwidziło ją tylko 14.426 osób, przeważnie 
miejscowych, a udział w niej miało tylko 213 
wystawców, z ogółem 298 wystawionych przed­
miotów.

Jakaż olbrzymia różnica przedstawiła się po 43 
latach oczom zwidzających; bo w pośrednim cza­
sie raz tylko i to w r. 1865 odbyła się w Pe­
szcie mało znacząca wystawa rolnicza.

Czemu przypisać ten wzrost niezwykły, jaki 
się obecnie zaznaczył; to ześrodkowanie się ca­
łego życia narodu w stolicy państwa węgierskie­
go, to przyspieszone tętDO organizacyi narodowej, 
ten niepojęty rozwój Buda-Pesztu pod kazaym 
względem; to prześcigiwanie się, prawie gorą­
czkowe i to parcie naprzód, jak gdyby stracone 
trzeba powetować lata, by się zrównać z innym i i 
by stanąć z całem uprawnieniem w rzędzie na­
rodów samoistnych.

Utóż czemu innemu przypisać, jeźli nie wol­
ności, jaką sobie naród wytrwałością zdobył; go­
rącemu patryotyzmowi, jakim się odznacza; sile 
żywotnej, jaką posiada. A pcjąwszy dobrze, że 
stracone lata powetować trzeba, mężnie i świa- 
domo dąży naprzód, czyniąc w ysiania zdumiewa­
jące i nadzwyczajne ku odrodzeniu...

Kto zuał Peszt lat temu nie juź kilkadziesiąt—

ale kilkanaście, ten z prawdziwem zdziwieniem 
przypatrzył s i ę  wzrostowi, za wystawy w roku 
b ie żą c y m , a p o r ó w n u ją c  go z tem ,  co  by ło ,  le ­
dwie Dadążył  przyjrzen iu  się zm ia n o m .

Wyszlibyśmy zaś po za granice, sobie wytknię­
te, gdybyśmy obraz i studyum wystawy poprze­
dzić chcieli szczegółami wzrostu miasta, jego u- 
lic i placów, budynków i zakładów, pomników i 
projektów prac m onumentalnych.

W  pewnym względzie Kłosy  w Warszawie po­
dały w trzech po sobie num erach ostatniemi
czasy pobieżny opis tego i piękne ilustracje  Bu-
da-Pesztu z szkicami wystawy; zadaniem naszem 
zaś jest: streścić obraz ogołowy, obraz wystawy 
krajowej w W ęgrzech, z poglądem na polityczni, 
i ekonomiczną doniosłość tejże, obchodzącą nas 
z bliska jako sąsiadów i obok żywej sympatyi, z 
jaką zawsze jesteśmy dla Węgrów.

W  tym celu poświęciliśmy jej już to słowo
wstępne, jakie się uam nastręczyło z samego
dzieła wystawy, a założywszy sobie studyum te ­
go, co dla kraju naszego pużytecznem wydawać 
się może — pozwolimy sobie przeplatać nasz po­
gląd ekonomiczno-polityczny o tyle szczegółami 
wystawy, ile nam miejsca i czasu Da to stanie.

W jatawa krajowa węgierska uroczyście zagajo­
na przez króla w dniu 2 maja b. r., uroczyście 
zamkniętą została dnia 4 listopada przez następ­
cę tronu.

Już w drugiej połowie tejże liczba zwiedza ą- 
cyck przeniosła m i l i o n  w i d z ó w ,  cytra powa­
żna, świadcząca o niepospolitem zainteresowaniu 
się ogółu tą wystawą Majów węgierskich.

Przyznają wprawdzie sami Węgrzy i wiedzą to 
zbyt dobrze, że nie dostaje im jeszcze wielu wa­
runków, nim się rozwiną szeroko na polu indu- 
stryi fabrycznej, że są przawaznie — jak my — 
krajem rolniczym , że miasta i miasteczka ich po 
kraju — z wyjątkiem stolicy — są stosunkowo 
mało rozwinięte; że brak im — jak nam — tę­
giego i licznego zastępu klasy średniej, któraby 
zdrową-, demokratyczną dążnością oparła się p rą ­
dowi oligarchii i tendeneyom tu i owdzie po­
wrotu w pewnej części do stosunków, nabytych 
z tradycyami średnich wieków; zaznaczają zaś 
oni sami widoczny zwrot w stanowisku spole- 
cznem klasy średniej i niezaprzeczoną różnicę 
między tem, co było w r. 1848, kiedy w Wę­
grzech nie liczono się bynajmniej z żywiołem 
mieszczańskim, kiedy handel i przemysł ledwie 
w początkach istniał, kiedy ustrój stanowy prze­
obrażał się dopiero zwolna w system reprezenta­
cyjny i kiedy dziś dzięki patryotyzmowi wszyst­
kich stanów, społeczność węgierska przejmuje się 
duchem i zasadami d^mokratycznemi, stwierdza­
jąc faktem, że kraj rolniczy, jak W ęgry, ustawo­
dawstwem swojem dzisiejszem dąży świadomo i 
rzetelnie do instytucyi prawdziwie demokraty­
cznych.

Tej okoliczn ości przypisują publicyści węgier­
scy niesłychany i zdumiewający wzrost stolicy pań­
stwa, szerzenie się przekonania, że warunkami 
bytu gosDodarczego w narodzie są przemysł, han­
del i przedsiębiorczość; że na tęgiem i iuteligen- 
tnem mieszczaństwie polega przyszłość kraju, 
wzrost miast i miasteczek w tymże; jakoż wzrost 
stolicy pańbtwa, wznoszenie się pałaców i budo­
wli pierwszorzędnych w Budapeszcie —  przypisują 
już dziś bogatej iudustryi w mieście, coraz 
silniej dźwigającemu się handlowi, podniesieniu 
się intelektualnego i ekonomicznego poziomu w 
narodzie, który —- acz silnie poparty nowszemi 
czasy przez rząd węgierski — nawet bez sztucz 
nej pomocy, naturalnym trybem wyłania się z 
gospodarczego życia narodu i z pracy średniej 
klasy mieszczańskiej, pobudzonej w latach osta­
tn ich  ożywiającym organizmem całego kraju, w 
śródsierdziu państwa i dumnej z swego dzieła 
stolicy węgierskiej,

I  zaiste! jeżeli zazdrość lub nialuczkośó pra­
gnie ująć tej zasłudze stolicy węgierskiej, zmniej­
szyć doniosłość znaczenia tej wystawy dla W ę­
gier, zarzucać im przesadę lub blagę, jak się to 
od zawistnych lub maluczkich, niekiedy tak nie­
sprawiedliwie słyszeć daje; nie zmniejszy to ani 
zasługi tych, co się z prawdziwem poświęceniem 
odaali olbrzymim .pracom przygotowawczym i wy­
trwałym zabiegom ku udaniu się wystawy ani
faktowi, stwierdzonemu przez tylu, co z daleka i
z bliska, z kontynentu i z po za oceanu pndą- 
żyli na miejsce, by przypatrzyć się tem u zaszczy­
tnemu stawaniu Węgier do mety, jaką sobie za- 
Mcślają pracowite i postępowe Darody zachodu; 
a które naśladując i wschód doścignąć pra*uie 
wysileniem i pracą przemysłową. W ysilenie. 
więc i prawdziwym tryumfem pracy nazwać Da­
lszy to, eo W ęgry zdziałały i co się nieuprze-
dzonym badaczom wyników ich dzieła tak wspa­
niale przedstawiło.

W 108 większych lub mniejszych pawilonach, 
w czarującym lasku miejskim z wielkim gustem 
urządzonych, przeszło 9000 wybtawców ua ob­
szarze 300000 metrów kwadratowych wprowa­
dziło wyroby swoje pod sąd znawców, i mimo 
nakładu kilku milionów złr., któremi rozporzą­
dzał fundusz wystawowy, koszta o 300000 złr. 
przeniosą dochody; choć frekweneya była tak li­
czna i wzorowy pod względem opłat i wnijscia 
Da turnikietach panował ład i porządek. W spa­
niałość wystawy spowodowała ten niedobór, ma- 
teryaluie i moralnie powetuwany.

W  32 grupach głównych mieściło się wszyst­
ko, co mieścił program wystawy Zasadą było, 
iżby tylko węgierskie wystawiouo wyroby; a wy­
jątek  zrobiono tylko w pawilonie patentów i przy­
wilejów oraz maszyn, aby obeznać ogół z wyna­
lazkami i postępem gdziekolwiek pod tym wzglę­
dem zaznaczającym się; powtóre w pawilonach 
Lroackim, serbskim i nryentalnym, które afilio­
wano wystawie ogólnej.

Z powyższego poglądu okazuje się bogactwo 
wystawy, przez 9000 przeszło wystawców świe­
tnie reprezentowane!, a w ostatniem dziesięcio­
leciu z wyjątkiem Paryża, i wystaw rzeczywiście 
międzynarodowych, w śei śl jazem słowa znacze­
niu zajmuje B u d a - P e s z t  drugie z rzędu m iej­
sce co do liczby wystawców, bo tylko w Tury­
nie przewyższała liczba tychże cyfrę powyższą.

Węgrzy urządzali tę wystawę niejako wyłącznie 
dla siebie, dla kraju, iżby się puznali przede 
wszystkiem sami i przyjrzeli się postępom lub 
brakom, w każdej poszczególnie grupie przem j- 
słu krajowego. Tem wytłumaczyć się da dla ob­
cych i w języku węgierskim nie biegłych osób, 
miejscami bardzo przykra niedogodność, że napi­
sy wszystkie, prawie wyłącznie były węgierskie. 
Tu i owdzie, wyjątkowo, znachodził się takie na­
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pis niemiecki lub francuski, z wyjaśnieniem sto- 
sownem.

Katalogi nie-węgierskie specjalne i ogoluj’, 
bądź że w samych początkach rozebrane był} 
przez zwiedzających wystawę, bądź że jako w ję* 
zykach obcych zredagowane, w mniejszym tylko 
nakładzie odbite zostały, brakowały po większej 
części w drugiej połowie wystawy; węgierskie zaś 
obcokrajowcom nie były przystępne.

Natom iast urzędnicy i służba odznaczali się za* 
równo największą względem obcych grzecznością* 
jak nie mniej wielką uczynnością i chęcią w da­
waniu wyjaśnień i inform acji. To i plany lub 
przewodniki ułatwiały wielce zaznajomienie się 
i  wystawą.

W następnych artykułach podamy sprawozda* 
nie z głównych jej działów, ile* czytelników na* 
szych najbardziej zainteresować mogą, lub do 
stosunków naszych się zbliżają Jednym  przypo* 
mniemy przez to w streszczeniu to, co widzieli; 
innym  — którzy nie byli na wystawie — dam / 
obraz jej ogólny, & zatrzymamy się szczegółowo 
przy przedm iotach, dla nas specyalny pożytek 
przedstawiających, jak przemysł domowy, w oso­
bnym pawilonie bardzo bogato reprezentowany, 
lub wyroby okolie podkarpackich, które dla są­
siedztwa naszego z górnemi W ęgrami szczegóło­
wy przedstawiają i ntores, a także w osobnym pa* 
wilonie nagromadzone były w bardzo systematy* 
cznem zestawieniu.

Dotkniemy w końcu wszystkiego, co nam się 
cennem lub ważnem wydaje, śród nader obfitego 
materyału, jaki przedstawiała wystawa; a który 
objętością swoją wystarczałby do wielkiej i bar­
dzo pouczającej pracy, jaka rzeczywiście wydaną 
być ma według wyników jury, premiowania i 
sprawozdań szczegółowych w swoim czasie przez 
rząd węgierski — względnie komisyę wystawową.

r o n i k a.
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P• namiestnik Zaleski przejechał dziś rano przez
Kraków pospiesznym pociągiem ze Lwowa do Wis- 
dnia.

Ks. WUrtenbergski, generał komenderujący Ga­
licji, w sobotę wieczór pospiesznym pociągiem prze­
jechał przez Kraków r powrotem z Prus do Lwowa.

P. Bratiano, rumuński minister-prezydenf, wczo­
raj rano pospiesznym pociągiem przejechał przez 
Kraków z Rumunii do Wiednia.

W feletonie jutrzejszym zamieścimy napisaną w 
sierpniu b. r. nowelkę znakomitego powieśoiopisa- 
rza Jana Z a o h a r y a s i e w i o z a  pud ty t.: „Żółta 
roża*.

Fałat, znakomity nasz akw arelista, powróoił z 
Meżwykłej podróży, w której okrążył do scła kulę 
ziemską. Przywiózł z tej „artystycznej wycieczki", 
akiej żadnemu jeszcze polskiemu artyście nie zda­

rzyło się odbyć, całą bogato naładowaną tekę akwa­
rel, szkioów, rysunków. Mamy nadzieję, że staraniom 
naszego Towarzystwa sztuk pięknyoh powiedzie aię 
urządzić w Krakowie osobną wystawę tych skar­
bów, wpierw zanim po ianyoh miastaoh wystawione 
będą na widok publiczny. Będzie to wystaws, impo­
nująca zarówno niezwykłością swoją, jak wartością 
artystyczną

P. Roman Żelazowski, artysta dramatyozny soe- 
ny lwowrkiej, przybył do Krasowa dla odwiedzenia 
rodziny oraz licznych przyjaciół, jakich tutaj po­
siada.

Uroczystość Mickiewiczowską obchodzić będzie 
młodzież gimnazjum św. Jacka w dn. 26 b. m. 
wieczorkiem literaoko-muzytainym, w gimnazjum na­
tomiast św. Anuy obchód ten w roku bieżącym bę­
dzie zaniechany.

W uroczystość ŚW. Cecylii cpróoz zapowiedzia­
nych na d 22 b. m o godzinie 12 w kościele N. 
?. Maryi śpiewów, wykonane zostaną w katedrze 
na Wawelu o godzinie 10 rano przez ohór miejsco­
wy utwory następująoe: Msza Reinerkego, Tercet
na głosy żeńskie Thomasa sub tuutn praesidium“ 
(na graduał), oraz hymn „Boga Eodzioo" na 5 gło­
sów męskich przez dyrektora Wincentego Richlinga 
ułożony (na ofertoryum).

Ślub. W kościele 00 . Karmelitów na Piasku po­
błogosławionym został w sobotę związek małżeński 
pomiędzy p. Janem Fedorowiczem, spólnik.em zna­
nego handlu win. a synem obywatela i radny miej­
skiego p. Jana, z panną Zofią Goeblówną, córką o- 
bywatela tutejszego.

Towarzystwo sw. Salomei, założone przed 8
laty przez wbgo ks. Jana Siemińskiego, a mające 
na celu swój wspieranie ubogich wdów, zmu­
szone jbst obeon:e do zaprzestania swych działań, 
z powodu braku funduszów i niemożności zgroma­
dzenia ich sposobami, dotąd przez nie praktykowa- 
nemi. Od pewnego ezasn wszelkie w tym kierunku 
usiłowania były nadaremnemi, nic się Da tej drodze 
nie udawało. Widząe, że dalsze trwanie jest więo 
niemożebuem, Towarzystwo postanowiło się rozejść, 
wyczerpawszy ostatnie swe zasuby na żywn«śó dla 
swych ubogioh, pozostawiając sobie prawo zejścia 
się na powrót przy lepszych okolioznośoiacb.

W imieniu Towarzystwa prezesowa
Helena Darotcska.

Wybory pełnomocników paraflalnyoh w Obrębis 
m'asta Krakowa ua dalsze sześciolecie rozpoczną się 
jntro i odbędą się w porządku następującym * 
parafii: św Anuy da. 17, św. Floryana d. 18, 
św. Krzyża d. 19, N. P. Maryi d. 20, św. Miko­
łaja 21 św. Norberta 23, WW sś. 24, sw. Szcze­
pana 25 bm Głosować należy za okazaniem karty le­
gitymacyjnej w kauoelaryi paraualnej Bwego zamie­
szkania.

„żyd polski". Wczoraj pojawił się pierwszy nu-
tner nowego dwutygodnika politycznego, społecznego 
i ekonomioz i go, redagowanego i wydawanego przeł 
p. Szymona Oohna (Oonnesj. O ile wnoBió można 
z artykułu programowego, nowe pismo traktować 
będzie sprawę żydowską ze stanowiska politycznego, 
a spodziewamy się i narodowego.

Wypadek na kolei skarbowej. W piątek d l 3 
b. m. zdarzył się nieszczęśliwy wypadek na prze­
strzeni kolei skaibowej między Wolą Łużańską 8 
Zagórzanami Wfiród wielkiej mgły, jaka wówozas 
panowała, wyruszył pociąg materyałowy (robotniczy) 
i napotkał na drodze na szutrówkg właśnie w miej­
scu silnie wzniesionem. Pociąg był popychany pr*** 
lokomotywę z tyłn — więn gdy uderzył o oiężką, 
naładowaną szntrówkę, wozy zostały wyrzucone ^  
górę. Zabity jest jeden dozorca i jedna robotnioa, 
trzeeh robotników oiężko rannych, kilkunastu pok*" 
leozonyoh. Jakim sposobem mógł pooiąg wynutf.T<
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*8 ataoyi, gdy przestrzen nie była wolną, jest nie- 
wytłomaczone i dowodzi w każdym razu wiekiego 
nieporządku. Generalna inrpekcya kolei austryackich 
w Wiedniu, wysłała zaraz swego wyższego urzędni­
ka p. M ohałowskiego do zbadania sprawy.

Zmarli. Górka autora „Kirgiza11 z Zielińskich Na­
łęczowa , właścicielka dóbr Zębowa w Królestwie 
PolsKiem. zmarła w tych dnijch.

Ks. Józef D n ra , kanonik honorowy i proboszcz 
w Kobee, zmarł dn. 15 b m , licząc lat 53.

Podgórze. Wieczór muzykalny, urządzony d. 7 
b. m. na korzyść ubogich uczniów, przyniósł do­
chodu 180 złr. 17 c t . , z czego po pokryciu wy­
datków 49 złr. 4 ct. pozostało zatem w zysau 131 
złr. 13 ct. Na posiedzeniu dn. 12 b. ro odbytem 
przeznaczył komitet z tego funduszu 90 złr. na 30 
par butów, z których połowa w dniu 16 b. m. już 
rozdaną została, reszta zysku bęazie użytą na zaku­
pienie a s ią łtk , przjborów naukowych lub ubrania. 
Komitet wyraś* niniejaiem serdeczne podziękowanie 
p. W. Wawrzyokiemu za bezinteiesowne wypoży- 
oienie fortepianu konoertowego, jakctez p. K. Vos 
•owi, dyrektorowi zakładu gazowego za bezpłatne 
dostarczenie na czas wieczorku muzykalnego 25 
płomieni gazu. »

Sz izegółowy rachunek, oraz spis osób, które nad­
datki złożyły, w osobnym protokole zamieszczone, są 
w biurze kierownika szkoły na żądanie do prze] 
nenio.

Komitet: W. Bednarski, K. Janusz.
Koncert amatorski w Wieliczce. Jak ciągle 

myślimy, aby dopomódz naszym braciom, wygnanym 
■ Prus, świadozy o tern wczorajszy koncert, dany na 
rsaez ich w sal teatralnej. Dzięki energii miejscowego 
doctora i pomocy okolicznych obywateli, rezultat 
był bardzo dobry, a starannie ułożony program śeia 
y n y  aż z Krakowa kilkanaście osób. Na szczegól­
na wyróżnienie zasługują pp. T. i S., zaszczytnie 
znani amaiorowie-artyści. P. T. jako rutynowany i 
znający tajniki głosu śpiewak, p. S ., który piękną 
grą na wiolonczeli zmuszony był nawet grać nad 
program. Oprócz t«go panna Gh. z dużą techniką 
wykonała na fortepianie galopp Rubinsteina i parę 
drobnych utwoiów. Wreszcie p. C. dziarskimi ma­
zurami swej kompozycyi na skrzypce, zakończył 
koncert.

Kalendarzyk myśliwski. W listopadzie wolno po­
lować na kozły, jelenie, borsJki, zające, lisy, ja­
rząbki, cietrzewie, głuszce, bażanty i kuropatwy, 
dropie i  parawy, przepiórki i dzikie gołębie i na 
ptactwo wodne i błotne.

Mianowania- Prezydent sądu obwodowego w Tar­
nopolu Lucyan K r y n i c k i  otrzymał tytuł i cha­
rakter radcy dworu.

T E A T R

tniem stronami sztuki; grzeszy ona natomiast nie 
mało, poepolitemi nieco motywami i zbytnią rozwle­
kłością bndowy... Częste przerywanie, lub urywanie 
dyalogów a nawet pojedynczych „kwestyj", równie 
me miłe sprawia wrażenie, jak zbyt szybka zmiana 
na scenie osób i sytuacyj. Wpadnięoie Grdyńskiej 
w końcu aktu pierwszego jest chybionym efektem, 
psująeym wysooe dramatyczny na3trój soeny... Ex- 
pozycya sztuki jest mimowolną reminiscencyą a sce­
na czytania testamentu nie oduosi tryumfu nad swą 
poprzedniczką w „Testamencie Cezara Girodot11, k« 
med; i pp. Belot i Yilletard. Sztuka ku końcowi tak 
słabnie, że... zdązyć do końca nie może... Sąsiadka 
moja w teatrze odezwała się po zapadnięciu zasło­
ny : „No, nareszcie przyjechaliśmy I — wiedziałam 
dokąd jedziemy, — gdyby nie tak powolny pociąg, 
podróż byłaby przyjemna. Towarzystwo było zaba­
wne, lecz a la lonyue nużące...11 Sąsiadka moja 
miała siusznuść. — Sztuka zyskała by wiele przez 
pewne przekreślenia i zmiany a zwłaszcza przez 
zmianę zakończenia, zyskałaby też i przez staran­
niejszą w drobnych szczegółach reżyseryę, jak np. 
przez silniejsze zamarkowanie ostatniej rozmowy Al­
freda z Hordakowskim w soenie drugiej aktu trze­
ciego. Przepyszną tę scenę zatracono przy pierwszem 
wykonanin. Zbpsuto niejedno jeszcze. — Pomimo 
Wielu ujemnych stron mogłaby się ta, chociaż niżej 
od „Damazego" a nawet „Rozbitków11 stojąca sztu­
ka Blizińskiego, stale utrzymać w repertuarze; mogłaby 
się utrzymać choćby dla samej postaci Kary ero wicza, 
której odtworzenie daje niezwykłe pole popisu wyż­
szym talentom aktorskim... U nas niestety... ale nie I 
z oceną gry artystów wolimy zatrzymać się do dru 
gir go przedstawienia — z dobrą nadzieją.

O. O.

„Karyerowicz" („Szach i mat“), nowa komedya 
w czterech aktacn p. J . Blizińskisgo.

Wybór szu u  na premiery bieżącego sezonu tea­
tru  krakowskiego ma tę „dobrą stronę", że sprawia 
•m żenie, jakby współczesne dramatopisurstwo pol­
skie przerosło o głowę ODcą literaturę dramatyczną. 
Myśl ta nasuwa się wobeo faktu, że dawane „rama- 
t_ tłómaczone, były prawie bez wyjątku płodami 
nisnnjłeiui, ezigo o naszych oryginalnych powie- 
dsłeóby me można. — Komedya p. Blizińskiego jest 
tneoią z rzędu owych orygmainycn sztns. nowego 
agrtonu. Jak w dwóch poprzednich („Lis w Kurniku11 
Zalewskiego, „Doktó- Faustyna" Rzewuskiego), tak 
j W tej — tak i w uderzająco wielu nowszych dra- 
msłMh polskich, aleya obraca się około interesów 
pieniężnych. Rzeez onarakterystyczna... „Starą od 
wieków a jednak Bową wiecznie liistoryą jest n.e 
tylko — miłość kobiety... Miłość własna, walka o 
byt, •  młocie, to równie stara a nieśmiertelna, co- 
dzkń w nowej lormie pojawiająca się tragi-komedya 
żyeia, której tewarzyazą widma kłamstwa i zbrodni. 
Iuerew* —  oto zaklęte koło, w którem także prze­
ważnie, bo za czwartym już zachodem, tworzyła dra­
mat! j a r s k a  fantazja znakomitego autora „Pana 
Damazego", „Rozbitków" i „Uczuciowych", najnow­
szą ze swych satyr społecznych: „maryerowicza".
Znowu i wiecznie ta sama kwestya pieniężna; znos 
w u zupełnie odmienne jej ofiary — postacie z kiwi 
i kości, między któreiui pierwsze zim uje miejsce 
Alfred Knyski, panicz zrujnowany, polujący na po- 

  lia — rozbitek — karyerowicz, Jes* to uje­
mny bohatyr sztuki ^p. Autoniewski), czarny król nu 
ciachownicy — pokonany ze szczętem przez krćia 
białego, Zenona Olickiego (p. Janowski}, którego 
niesłusznie postawił autor na drugim pianie, trak­
tując go po mauoszemu, rówme jak i blado nakre­
śloną białą królowę: Kazimierę (p. Sułkowska), za 
kterą tern się garęoej upominamy, że jest postacią 
pomyślaną prześlicznie, godną subtelnego wypraco­
wania, godną wielkiej eympatyi takiego, jak p. Bli-
ziński psychologa.

Z głeDoną charakterystyką i werwą kreślone są 
inne, liczne postacie sztuki a w a —;dej tyle jest 
prawdy i takie pulsuje życie, ie każda z nich naj­
apatyczniej szego nawet interpretatora, albo widza za­
interesować by powinna, — każda skończoną jest 
w sobie a najpodrzędniejsza nawet ma swoje s o l o .  
To właśnie bogactwo typów, artystycznie, i z hu­
morem skreślonych, oraz ta rnthliwośó sytnacyj, 
wykończonych z wielką znajomością sceny, są doda-

Oział ekonomiczny.
Pastwiska gromadzkie. Wydział krajowy we Lwo­

wie odezwą z dnia 18 września r. b. do 1. 46.879 
wezwał Komitet centralnego Towarzystwa rolniczego 
w Krakowie; Komitet zaś wezwał Wydział Towa­
rzystwa rolniczego okręgowego, o gruntowne zbada 
nie i opinię, czy i jakie prbepisy należałoby wy ■ 
d£ć, czy to w drodze adminiaAcyjnych rozporzą­
dzeń, czy też w drodze ustawoW wiej pod pewne- 
mi rygorami, ażeby podupadłą JWknistracyę i kul­
turę pastwisk gminnych p o d n i e ś ć z  uwzględnie­
niem różnic co do rozmiarów, p o i^ n ia  i gleby.

Dla lepszego zrozumienia pow yi^fto  
mieszczamy dosłowną odezwę;

„Ustawy krajowe nakładają na Wjfcział krajowy 
ubowiązek naczelnego nadzoru nad zamaduwym ma­
jątkiem gmin i zakładów gminnych.

„Szczególniejszą uwagę zwrócił Wydalał krajowy 
ua własność ziemską gmm, jako takich, która we­
dług obliczeń statystycznych wynosi przestrzeń 
przeszło 600.000 morgów ziemi. Zaprzeczyć się 
nie da, że gdyby wymienione obszar, ziemi były 
dobrze uprawiane i administrowane, wpłynęłoby to 
niepoślednio na podniesienie gospodarstw gminnych, 
a nawet na polepszenie stosunków ekonomicznych 
w krajn. Ze sprawozdań, które wydziały powiato­
we Wydziałowi krajowemu przedkładają, przycho­
dzi Wydział krajowy do wiadomości, że szczególniej 
pastwiska gmin, jako takich — których gminy do 
400.000 morgów posiadają, są w ogólność źle admi­
nistrowane i kultura zupełnie zamedbuna

„O zywiśoie, że obowiązkiem Wydziału krajowego 
jest dążyć naju~ilniej do tego, ażeby -się stan rze­
czy zmienił, choćby z użyciem środków przymuso­
wych, na  jakie nstawa zezwala. Przedewszystkiem 
jednak potrzeba udzielić Wydziałom powiatowym, a 
wzg.ędnie gminom wskazówki, jak postępować na­
leży, ażeby poprawić administracyę i kulturę pa- 
stwiek, przyczem nwzględnione by być musiały roz­
miary pastwisk, położenie, gleba itd. jak niemniej fakt, 
że wiele gmin posiada mniej pastwisk, niż potrze­
bują, lub zaledwie tyle, ile w stosunku do posiada­
nego bydła potrzebują; inne zaś posiadają wiele 
więcej nad potazetę, jak to udowadniają tabele ze­
stawione przez krajowe biuro statystyczne

r Ponieważ wydanie takich wskazówek wymaga fa­
chowych wiadomości, dokładnej znajomości stosun­
ków gospodarczych kraju, i nadto ponieważ jest to 
sprawa krajowa większej w agi, r rzdto Wydział 
krajowy uprasza uprzejmie szanowny Komilet o udzie­
lenie swego światłego i ze wszech uiiar kompeten­
tnego zdania, jakie przepisy należałoby wydać, czy 
to w dmdze administracyjnych rozporządzeń lub u 
stawodawczej pod pewnemi rygorami, ażeby pod­
upadłą administracyę i kulturę pastwisk gminnych 
podnieść z uwzględnieniem wymienionych różnic co 
do rozmiarów, położenia i gleby

Powyższą odezwę rozesłał Wydział okręg. Tow. 
roi. pomiędzy swoich członków z prośbą o szcze­
gółowe i wyczerpujące opinie. Termin nadesłania 
odpowiedzi naznaczony najpóźnie, do d 27 listo­
pada, bo właśnie tego dnia odbędzie się ogólne 
zgromadzenie członków Tow.

Ż y t o .  Za 100 kilogram, w miejscu na wio 
sDę 7 10—7 15. Usposobienie spokojne.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 7 ’25 —8 25. 
Usposobienie spokojne.

K u k u r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0 00— 0 '00 , na maj-czerwiec 5 9 5 —6*00. Usposo­
bienie spokojne.

O w i e s .  Za 100 kilgr. na jesień 0 00— 0‘00, 
na wiosnę 7 30 — 7 35. Usposobienie stałe.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 26*00— 26*25. Usposobienie spokojne.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 36 00 — 36*25.
N a f t a .  Za 100 kilogr gotowa, w mieiscu — 

amerykańska 23*75— 24*25; galicyjska 21*50 do 
22*00, prima cesarska z marką A. Skrzyński i Sp. 
Nr. 0 2 3 * 2 5 -2 3 -5 0 ; Nr. 00 25 50— 26 0 0 ; pri­
ma kaukazka Nobla w cysternie po 8*70 do 8*80 
Usposobienie spokojne.

O l e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
29*50— 30*00. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 50 00 — 51 00. Usposo­
bienie stałe.

Łó j .  Za 100 kilog I  sorty 33*00— 33*50.
W tygodniu od 7 do 13 listopada.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

28*------ 37*— , galicyjskie surowe 32*------- 35*— ,
czesane 38*-------54 —, włoskie, czesane, wyborowe
105*00— 1 2 0 — Usposobienie stałe.

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1885 
90*— 95*, podmiejski 80 — 90*00, wiejski 70.00 
do 80 00. Usposobienie stałe.

K o n i c z  za 100 kilgr.- Styryjski czerwony czy­
szczony 52 —do 60, włoski 45*— do 50*—

L u c e r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska 60* — 
do 63*— , francuska 72 — do 78*— , węgierska 
52*— 56 złr. czeska biała 68*— do 80*— .

R z e p a k  za 100 kilogrm. 12*25 de 12*50, 
banacki nowy 00 00 — 00*0u.

N a f t a .  W i e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary incl. cło 24*00 — 24*25 na 
dworcu; galicyjska 22*00— 22*25 gotówką— 20 prc. 
tary inel. podatek—na dworcu; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 22 00-22 *25 gotówką—20 prc. tary fhcl. 
podatek— w fabryce; rosyjska 22*50 — 22*75 Uspo­
sobienie stałe.

Na targowicy wiedeńskiej w tygodniu od 8 
do 14 listopada było:, 3369 sztuk wołów po 44 do 
63 złr. za 100 kilogramów bez podatku konsum 
cyjnego; 3082 cieląt zabitych po 30 do 56 ct. 
za 1 kilo i 110 żywych po 30 —44 c t . ; 887 o- 
wiec zabitych po 24 — 48 ct. i 1284 żywych po 
2 6 — 38 c t . ; wreszcie 1397 świń zabitych po 27 
do 36 ct. i 10.227 żywych po 27 do 42 ct. za 
kilo.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
14 listopada b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne­
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 8 30 do 
8*60 ; ua maj-ozerwieo 8*65— 8*70, na wiosnę 8 50 
do 8 55. Usposobienie stałe.

Sofia, 16 listopada. Wczoraj przed południem 
książę w towarzystwie Karawelowa przybył do 
Ich tim an u , przyjmowany przez ludność z zapa­
łem. N atychm iast porozumiał się telegraficznie 
z kom endantem  korpusu nadgranicznego.

W przedwczoraj-zem starciu pod Carybrodem 
m:eli Bulgarowie 34 rannych i zabitych. Serbo­
wie ponieśli znarzne szkody. Ze strony serbskiej 
było w boju sześć batalionów, dwa szwadrony i 
dwie baterye. Bulgarowie nreli jeden batalion re ­
gularny i jeden  milicyj. Serbowie zajęli Carybrod.

W dzień słychać tu było grzmot dział-
W iele wojska serbskiego przeszło wczoraj zra- 

na p i/i z Carybród i ustawiło się pod Dragoma­
nem. Rorwimęto silny ogień działowy na stano­
wiska bułgarskie, zkąd żywo odpowiadano, cho­
ciaż pozyeya broniona jest przez siły szczupłe. 
Ze zmierzchem ustała kanonada. Szkody, wyrzą­
dzone Bułgarom, są małe.

Pod I r  nem walczono także; szczegóły poty­
czki niewiadome.

Konstantynopol, 16 listopada. Konferencya, od 
roczona z wczoraj, ma się odbyć dzisiaj.

Urzędownie ogłoszono, że dotychczasowy am­
basador turecki w Londynie, M uzurus pasza, po­
szedł na emeryturę. Na jego miejsce mianowany 
dawny gubernator Libanu Rustem pasza.

Petersburg, 16 listopada. Poważne dzienniki 
ganią Serbię za wypowiedzenie wojny i nazywa­
ją je  krokiem awanturniczym i bratobójczym.

Journal de St. Peters, ubolewa nad tern, że 
Serbia wypowiedziała wojnę, nieodwoławszy się 
pierw do pośrednictwa mocarstw, do czego jest o- 
bowiązaną według przepisu traktatów. Nadto wy­
powiedziała Serbia wojnę księciu hołdowniczemu, 
który sam nie ma prawa do rozstrzygania o woj­
nie lub pokoju, skutkiem tego należy się zapy­
tać, czy celem wojny jest walka ze zwierzchni­
kiem, czy też poskrom ienie zbuntowanego hołdo- 
wnika i zmuszenie go do szanowania stosunków 
zależności do innego monarchy. Taki dotąd nie-

ta Karol Ludw ik, Karol Salwator, Leopold Sal­
wator, Franciszek Salwator, R ajner i Zygmunt. 
Burm istrz miasta Medek powitał cesarza serde­
cznie słowy patryotycznemi, na co cesarz łaska­
wie odpowiedział. Wjazd do m iasta , świetnie 
przystrojonego, odbył się wśród owacyj, pełnych 
zapału ze strony kilku tysięcy zgromadzonej lu­
dności — i wśród odgłosu dzwonów.

Odbywszy przegląd wojska, ustawionego na pla­
cu klasztornym, udał się cesarz z otoczeniem awo- 
jem do kościoła. Przed bramą kościelną oczeki­
wał nań kardynał G anglbauer, który mu pedał 
wodę święconą, oraz prałat Kostersitz z kanoni­
kami. Po nabożeństwie i po oglądaniu skarbca 
klasztornego odbył cesarz w apartam encie cesar­
skim w klasztorze cercie. Potem nastąpiło śnia­
danie. W  południe wśród grzmiących okrzyków 
zgromadzonej ludnoś'i powrót do W iednia.

Wiedeń, 16 listopada. Delegacya węgierska na 
przedwczorajszem posiedzeniu przyjęła protokol. 
przez co przyjęła wszelkie rubryki wydatków i 
odnośne uchwały. Najbliższe posiedzenie we 
wtorek.

Lonayn, 16 listopada. Times i inne dzienniki 
wyrażają się bardzo ostro o postępowaniu Serbii, 
a Times obawia się, by wypowiedzenie wojny 
przez Serbię me wywołało na nowo spraw nie­
bezpiecznych.

t f n m a  te le g r a f ic z n e .

W i « d e ń  d. 10 listopodal8b5.

Sprawa wschodnia.
(Telegramy Mura korespondencyjnego.)

Sofia, 16 listopada. Książę wydał proklamacyę 
do Bułgarów, w której ua Serbów i icb rząd 
zwala wszelką odpowiedzialność za bratobójczą 
wojnę, groźną w tw ych skutkach dla atron oby­
dwóch. W  proklamacyi tej oznajmia, że przyjął 
wypowiedzenie wojny i wojsku dal rozkaz do e- 
nergicznego bronienia kraju, honoru i wolności 
Bułgarów, a wreszcie wzywa wszystkich, zdol­
nych puu broń, dt> walki za św ętą sprawę.

Sofia, 16 listopada. Nota okólna rządu bułgar­
skiego do reprezentantów  mocarstw, udz:elając im 
wiadomości o wypowiedzeniu wojny przez Serbię 
i jej motywów zaznacza, że wojsko bułgarskie za­
chowywało się dotąd zawsze obronnie i że tak 
samo i n a la ł postępować będzie; oświadcza, że 
rząd przyjmuje na siebie wszelkie skutki wojny 
rozpoczętej w przekonaniu, że obowiązek swój 
spełnił, bo tej wojny nie wywołał, i za nią też 
nie będzie miał odpowiedzialności przed Europą; 
dowodzi, ze dotychczasowe zachowanie się Bul- 
garyi wobec twierdzeń serbskich skierowane było 
do tego, aby uniknąć starcia za jakąbądź cenę; 
wreszcie odwołuje się do sądu Europy, kto woj­
nę rozpoczął i po której stronie jest słuszność.

Sofia, 16 listopada. Z soboty na niedzielę o 
północy przybył tu ks. A leksander i w niedzielę 
rano miał się udać do głównej kwatery, k tó r., 
miejsce jeszcze dotąd me wiadome. Przed odja­
zdem z Filipopola wysłał książę do sułtana do 
niesienie telegraficzne o przekraczaniu granicy  
bułgarskiej przez Serbów, i że wojsku bulgar 
skiemu dał rezkaz do odpierania zaczepki, i 
wreszcie pyta się, co sułtan jako zwierzchnik 
Bulga-yi, zamyśla uczynić dla obrony całości pań­
stwa.

Sofia 16 listopada. W edług wiadomości, jakie

Renta papierowa aueiryacka 
,  5% papierowa nieopodat. .
i srebrna
, złota .................................

4% Renta złotu węgierska . . . 
Akeye Banka Anatro-węgierskiego 
Akeye kredytowe anstryackie . .

węgierskie . .
bywały i niesłyszany wypadek świadczy o tern, Londyn ......................................
że Rosya miała racyę, dopom nająć się przywró- lombardy ^  ! ! ! ! ! ! !  ! 
cenią dawnego stanu rzeczy. Tymczasem ko n ie- 'Akcye Lń ról* Ludwika ! 
reneya, zwołana w tym celu za in icjatyw ą Ro- 
syi. zajrzę zł a na mieiscu skutkiem akcyi, rozwi­
niętej przez dyplomacyę angielską, aby Grekom,
Serbom i Bułgarom przeszkodzić w łączeniu się 
wzaiemnem przeciw Turcyi. Atoli osiągnięto sku­
tek przeciwny, bo przeszkodzono rozwinięciu ak­
cyi ze strony Turcyi, dano kr. Milanowi powód do 
oświadczeń'*, że sam musi czynnie wystąpić, sko­
ro konferencya nic nie działa.

Skutkiem zmiany stosunków, dziennik ten nie 
domyśla się, co teruz konferencya uczyni, ale o- 
świadcza, ż e  R o s y a  m i m o  p r z y k r o ś c i  z 
p r z y p a t r y w a n i a  s i ę  b r a t o b ó  j cz  e j  w o j ­
n i e ,  n i e  m o ż e  d o p u ś c i ć ,  by którekolwiek 
państwo na półwyspie bałkańskim cofało się w 
swoim rozwoju.

Akeye Lwowsko-Czemiowieekie
A ng lo -b an k ...............................
Lnion .
B a n k re re in ...............................
S ta a ts b a h n ...............................
Elbetl alb......................................
Tramwaj* ..........................
1 an d e rb an k ...............................
A lp in e .........................................
M a rk a .........................................
Rubel . . ..........................
liukat ..........................

B e r l i n  d. 16 listopada 188E.
Banknoty austryaokie . . . .
Wiedeń.........................................
Warszawa...............................
R u b e l .........................................
5% Listy zastawne Król. Polak. 
4% Listy likwidacyjne 
Al„ye Karola Ludwika . . . 
Akeye k red y to w e .....................

Telegramy „Nowej Reformy"
(Pryw atne.'

Wiedeń 16 listopada. Temi dniami nastąpi 
zwołanie wdzystkich sejmów z wyjątkiem trye- 
steńskiego na dzień 25 bm.

Wiedeń, 16 listopada. Ks. Adam S a p i e h a  
złożył dziś w ręce cesarza przysięgę jako tajny 
radca, co też było jedynym  powodiim jego przy­
jazdu do W iednia. Wszystkie kombinacye, jakie 
do tego nawiązywał Dziennic Polski, są bezzasa­
dne. Zwłaszcza zaś doniesienie o ustąpieniu mi­
nistra Ziemiałkowskiego jest zupełnie fałszywe.

(Z  Łttirft korespondencyjnego)

Wiedeń, 16 listop. Delegacya austryaęka przy 
jęła bez rozpraw preliminarz m inisterstwa spraw 
zagranicznych wraz kredytem dodatkowym za r. 
1885, skoro referent ks. W i n d i a c h g r a e t z  
wykazał, że mimo lokalnego zakłócenia spokoju w 
południowo-wschodniej stronic m onaichii istnieje 
zaufanie, skutkiem oświadczeń, złożonych w ko- 
misyi budżetowej przez m inistra spraw zagrani­
cznych i ponieważ można się spodziewać spo­
koju między mocarstwami, Ks. W indischgraetz 
jest upoważniony do oświadczenia, że zaufanie 
komisyi budżetowej do polityki zagranicznej jest 
niewzruszone.

Del. C z e r k a w s k i  idaia następnie sprawę z 
rubryki wydatków nadzwyczajnych na wojsko. 
Rubrykę przyjęto bez rozpraw z odnośnym kre­
dytem dodalk-iwym za r. 1885 oraz uch walono 
przydłużeaie term inu kilku kredytów, przyzwolo­
nych w r. 1884.

Następnie przyjęto bez ro z p ra w  według spra
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Odpowiedzialny Bedaktor: 
laden8» Rotnanouricz. 

Wydawca: D r, Lesław BoroAski.

Rubryka „Nadwłaaa" ni* liOLhotizI od Rwu- 
cyl, która tai żadaąj odpowiadzlalnê ol za Uą 
ain przyjmuj*.

tu nadeszły do godziny 5 przedwczoraj, głów ny wozdań wniosui o petycyacb, o preliminarzu
atak Serbów był skiero irany na Caiybrod, skoro wspólnego m inisterstw* skarbu, o trybunale ra-
telegref w tym k;erunku został zerwany. Rerbo- chuikow ym  i o dochodzie z ceł.
wie musieli tym  czasem już tam stanąć. N e by- Naastępne posiedzenie jutro, 
ło bynajmniej zamiarem Bułgarów bronić tego WiBdBń, 16 listopada. Z powodu uroczystości
punktu, 1 tóry nie ma żadnego strategicznego zna­
czenia. Główna siła wo;ska bułgarskiego znajdu­
je się około Dragomanu, którego wąwóz dobrze 
broniony, może będzie widownią walki w niedzie­
lę lub w poniedziałek.

jubileuszowej 400-letmej na pamiątkę ogłoszenia 
świętym Leopolda IY, byli wczoraj przed połu 
dniem obecni na nabożeństw ie, celebrowanem 
przez kardynała Ganglbauera w kościele w Klo- 
sterneuburgu: cesarz, następca tronu, arcyksiążę

S A O E U i i l E .

Przewodnik po Krakowie,
Porębski 1 Zimler

(dawniej Jozef Riedel.) Rynek. 
Magazyn  t o w a r ó w  d a m s k lc l i .

Aparata kościelne i t. d.
Suis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

566 160-300

S A D £ N Ł A N £ .

S Z C 7 RW10W A
napój oszeżwiajtcy atutowy,
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H enryk  l a t t o n i .  K a r l s k d  i W iedeń . * |f

(1 38 48)

K raków , duła 16/11.
bez bielącego fcuponu.

Bubli papierowe rowyjskie . z* 100 rubli
Marki nieiaieokie.................... ......  100 mar.
Kupony srebra0. ....................................
Duka. nowy ważny i...................................   ■
20-to fra^kowka złota . . . . .
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4ł/, % Listy zattaw. Bonku kraj. za złr. 100
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..................................... H.
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Łw óW , d n i a  14,11.
bez bieżącego kuponu.
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4 %   100
41jt % Listy zast. Banku i.rajor ,  ,  100 
a% Listy zast. .Bansu nipDt. gol. ,  „ 100 
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W arszaw a, dnia 14/11.
bez bieżącego kuponu.

5 >  L.sty „astawne z r 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne. . . „ „ 1 0 0
■*% LastJ .'j BI. V auzawy I. Em. „ „ 100
5% ,  ,  ,  U. ,  ,  „ jOO
6% „ „ III. „ „ . 1 0 0
5 )  „ „ „ IV. „ „ „ 100

W iedeń, dnia  14/11.
OBLiUI pLUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
5 % Renta austr. papierowa »b 16 % za zli 1Ó0 
6% , ,  srebrna „ > > 1®0
4% > ,  złota . . . . i  100
- f  ,  i pap. nowa . i • luO
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab20% za 100 
f>% ,  ,  1860 „ 500 ,  , ,  100
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W  
5%
4%

117 25 
106 26
31 50

4%
4 )

\6%

15 75 ,6  30
5%
6%

41/*-
bt-
5-
5%

6% 
41/* i 
H

z* z/% ICO 91 75
r 100 10*3 -
X » 100 98 60
9 9 100 96 60
n 0 100 99 -
■ n 100 101 _
X' n 100 99 75
n n 100 125 50
»■ n 100 98 40
»■ * 100 91 —
n n 100 99 26
■ - 9 100 102 20
9' '9 .01 101 _
• * 9 100 99 10
te 9 100 PM) 50

31 85

39 20 
97 50

50 
100 -  

126 —

91 6 #
99 40 

102 76 
101 30 
99 40 

1"! -

Albreohta . . .  na 300 złr. za 100 
Ferdynand!- północn. na 300 ,  100

%Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  , 100
Koszycko-Bogum. „ 200 „ „ 100
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100 
Lw, r zern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
Rudolt* w złocie. , 200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
Lomb. (Sildb.) „ 500 fr. za sztuka 1 
Pum.-Łup. I. Em. 2u0 złr. za złi. 100 
Nordosty . . na 300 „ „ „ 100
Moraws.-Szl. O.-B. 300 , ,  , 100

L O S Y .
Kred. dla bandiu i przem. na 100 złr. w. a.

m. k. 
w. a. 
w. a 
w. a 
w i, 
w. a 
w. i 
w. a 
m. k 
w. a

99 75 
106 50
99 80

100 -  

82 26 
S9 50

119 5i > 
97 90 

154 75 
99 25 
97 61 
71 5u

Klary - - 
4% Tow łtgl.Dun. ab 10%
K rakow skie.....................
Ofner (miasta Budy) . .
Czerwonego Krzyża austr.

„ i, węg.
Rudolfa

V*% Tryestyńskie 
4%

40
100
20
40
10
5

10
20

100
50

pi«cą łąd^ą* V ital
dywid

100 25 
106 90 
100 '0 
100 30 
82 75 
90 -  

120 —

98 30 
161 —
99 75 
98 10 
71 75

176 50 
39 75 

114 -  
18 25 
42 
14 
8 80 

17 80 
24 

132 5o 
69

177 -  
40 50 

114 75 
18 75 
43 -  
14 25 
9

18 30 
24 75 

133 25 
69 50

AKCYE BANKOWE.
na 200 zł.

i00
6-— Anglobank . . . .
■r  BanlW em Wiener . . ,

15 — Kredyt, dla handlu i przem. . 
21*— Kreditbauk węg. allgem. . , 
14 50 Lsenderbank (50% w pł.). , 
42.30 Austro-weglerskie . . . .

Unionbank............................
22 — Galic. Bank hipof“eznj . ,  
15*— Bank kredytowy kral owaki ,

AKCYE KOLEJOWE.
9.81 Alfóld-Fiums • • ■

15250 Ferdynanda I ółnocn. . ■
10*50 Franciszka Jozefa ■ •
13*50 Karola Lud irika ■ • • •
13 — Lwows^-Czemiow.-Jassy
11*50 Elżbiety • • • : * *
7-94 Koszycko-Boguminskie . .
9*50 Rudolfa . • .....................
9-94 Siedmio^rodakie 

30 fr. StaatseiBenbahn . . . .
7 fr. Lomtardy (Sudbabn) . .

21 — Żegluga n ł Dunaju . . .
W A L U T Y .

Dukaty pełne ważne . . . .
20-to "lfra łk e w k i..........................
2G-to M arków ki..........................
Pół-lmpeijały ros. pełne ważne 
Funty suerLngi . . .

160
200
200
fiOO
100
200
200

na 200 zł. 
,1050 „ 
. 200 „ 
. 210 „ 
, 200 „ , 200 , 
. 20o „ 
. 200 „ 
. 200 .  . 200 „ 
, 200 „ 
,  600 ,

za sztukę

96 76 
10u 50 
280 25 
215 — 
100  -  

160 -  
75 -

18) 75 
2265'- 
210 50 
225 75

ptacą «ąT»

97 26 
101  —  

280 50 
285 60 
100 50 
“62 — 
75 50

181 25 
2270— 
211 -  

226 -
224 2,5 224 75
240 
14". 75 
185 
179 
27 n 
133 50 
463 -

6 9!
9

12 34 
10 27 
12 57 
49 65 

l t t  -

240 60 
147 25 
!o5 50 
180 — 
270 50 
124 — 
4 ,5 —

6 97 
10 _  
N-j 86 
10 29 
12 60 
49

m  to
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i * '  F O J S S  i  1 A A D O M S B I
mechanicy

w  K r a k o w i e ,  p rzy  ulicy Sławkowskiej. Hotel Saski, N r. 3.
Nimejszem mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze M A S Z Y N Y  D O  S Z 1 C I A .  sprzedajemy ta­

kowe pod bardzo korzystnymi w arun l uni i po przystępnych cenach.
Nadto ośmielamy się dodać, iż jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakoteż za grani "ą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i potnaw ssy wszech­

stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogólne uznanie.
Raty tygodniowe 1 tir., miesięczne 4 zlr. — Gotówką o 10% taniej. — Gwaraucya 3 lat.

Wszelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w n h  krótszym czasie — Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrow ane cenniki i próbki szycia rozsyłam y franco.
W nadziei, i i  Szanowna P . T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy z poważaniem

P O J E  i  R A D O M S K I
1319 23 52 mechanicy, przy ul. Sławkowskiej, Hotel Saski, N r. 3.

We środę nnia 18 b. m.
odbędzie się p r z e d s t a w ie n ie  

w Hotelu Saskim 
prof. Robertha z Medyolanu.
Bliższe szczegóły ogłoszone zostaną 

Pfzez afisze 1495 l  2

Herbata H om tria  na.
znamienity środek, zalecany przez lekarzy

na choroby płuc i szyi (na suchoty, astmę i dolegliwości
gardlane).

I Zdumiewające skutki1 Broszurę rozsjła się darmo.
Jed en  pakiet 1.20 marki. Jedynie prawdziwa u A. WolflFkhy’ego, Ber­

lin N .,  W eissenburger-Strasse 79. 1481 1 52

Bardzo ważne!
T_y 1 t o  wyborowe gatunki NAFTY 

sprzedaje po . cepach jak  najtańszych. 
N a f t y  © r d y n a r y j n e j , p i  czczonej
w handel w celu konkurencyi a n ienu- 
j%oęj żadnych warunków o s z c z ę d n o ­
ś c i  i b e z p i e c z e ń s t w a ,  zupełnie n.e 
sprowadzam i ni« c e n ą ,  lecz d o b r o ­
c i ą  towaru konkuruję, o czem Sz. Pu- 
bheżnośc przekonała się i od czasu wpro­
wadzenia tej taniej konkurencyjnej nafty 
coraz li sZLdejszen zleceniami m nie za­
szczyca; moiem zaś nadal hędzie nieu- 
8rMinem staraniem, aby odpowiedzieć słu­
sznym  wymagan.om i nie u tracić już 
wyrobionych względów.

T A M P Y  francuskie na sezon zimo­
wy pu raz czwarty nadeszły, z którem i 
su poleca
1489 1 3 A .  O k O l l .

Pięli ity sklep
z przynależnym  do niego obszernym 
lokalem, albo t r z y  s h l e p y  z osobna, 
do wynajęcia od 1 stycznia 1886 r., 
w Hotel* Saskim od ulicy św. Jana . — 
Bliższa wiadomość w biurze A dm inistra- 

cyi Hotelu Saskiego. 1484 1 3

KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT MUZYCZNYCH, oraz EKSPEDY­
C JA  PISM PERIODYCZNYCH m i n  15

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poPGjf swoją znacznie powiększouą i w n jnows e utwory zaopatn oną 

N a j w ię k s z ą  W y p o ż y c z a ln ię  A u t  m u z y c z n y c h
na 1.1! tej iaji i inne instrum euta i do śpiewu p rl bardzo kor/ystnen  ! 
w&iur.kimi. W arunki abonam entu rozsyła się na żądanie gralis i franko. 

N.vniiws/y katalog nut muzycznych jest do nabycia po ci nie 70 et.
ft- Q- 8 --C- 3s g ? ą a - v 3

J. H. Ehlers siscmi
ALTONA przy HAMBURGU

Rok założenia 
1871

rozsyła T. nadzwyczaj zniżonych cenach tylko n a j l e p s z y  i  n a j s m a c z n i e j s z y  towar pocztą 
f r a n c o  wraz z opakowaniem w 5  k  I. woreczkach lub paczkach.

Alfons Szczerblński, uczeń królewskiej 
Akademii Sztjuk P ięknych w Berii • 

m e, udziela lekc] j w grze na fortep.a- 
nie, w nauce harm onii i kontrapunktu. 

U lica św. M arka Nr. 5, 2 piętro. 
1491 1 3

J. K. P Ę K A L S K I
„CONCORDIA*

Kraków, ulica Zwierzyniecka N r. 32  
Największy wybór t r u m i e n  metalo 

wych i drew nianych dębowych ■ rnięk 
kicn. kap. okryć, wieńców, szarf, krzyżów 
i t. p. przyborów dla zm aiłych, posiada 
pierwszy krakowsk. zakład pogrzebowy 
„Conc irdia“ . Składy przy ul. Zwierzy 
niecki"! 32, filia przy ul. M ikołajskiej 10 
1437 i jo J .  K . P ę k a l s k i .

Arabska Mokka prawdziwa, szlacL.
1 iwa Wer.Ldo, ztotobrunatra, b. dobra 
Mokka pert., b. dobra, wydatna zł. 4 i 
J >wa złota wieltoziarn., mocna 
Ceylon pert., najlepsza, bardzo mocna 
Ceyton plant., najlepsza, mocna 
Ceylon wielkoziarn,, nieb.-ziel. mocna 
Cuba zielona, moona wydatna 
Jawo zielona, wielkoziarn., b. dobra 
Portorlco, dobra i bai izo mocna 
Santos, najl. zielona, widKoziarn., b. m. 
i&mpinas, najl. czysta, mocna, wyd. 
Rio prawdziwa, mocna, czysta

złr. 7.50
n 5.-j
n 5-
n 4. 5
n 5.—
n 5.—
n 4.50
rt 4.—
n 4. -
n 5. -
n 4 -

3.75
n 3. -

Ryż sto. o wy, najlepszy /łr  1.30, 1.5“ i 
S; go pert., wschodnioindyjsKie ztr.
Migdały słodkie, 1 gat., wybierane 
Rodzynki aułtanskle, bez pestek „
Rodzynki Etamć, największe, wybierane „
Lukier trzejnowy, wsch.-ind. w kostkach „ 
W a n i l i a ,  może być do innej przesył­

ki przypasowana, za laseczkę 10, 15, 20 ct. 
i l F H H I T A  za kilo

Congo, mocna złr. 2.—
Souchong. delikatna, aromatyczna „ 2.50
Pekko, kwiat, oardzo dobra, mocna „ 6- —

3.— ' Pekko-Congo, herbata familijna , „ 3.—
Na żądanie świadectwa z całej m onarchii austro-węgierskiej.

Próbki tylko za nadesłaniem 10 ct. marki listowej. 1328 5 12

ilO B B H SL K 9iE tK k; i*

I »

Ogłoszenie.
Ponieważ woj 

na na wschodzie
przez interw en- 

cyę ambasado­
rów w Konstan­
tynopolu została 
na razie wstrzy­
maną, dlatego j e ­
stem  zmuszony 
ipój olbrzymi 

■n eele wojenne przygotowany skład

llrek na konie,
- •: 7 

sprzedawM-za jitkab^dź oaaę. Derki te - mąją 
185-eMI długości, 1 Hi cm szerokości, a zrobione 
ą  i  wełl -tąj bardzo grabę] mat ery i, i dadzą 

s i f  tobrje nży/ua k o ł d r y .
Sprzedaje ó ę  sztukę po złr. 1.55 

i%  p o b ru n e T .
Niepodobająee sif j  "fjjiarje się lez w izelkiej 

ptześókody.
Listy prosaą a d r  iowaó: ji 1483 1 8

Orient-Export-BureauT
W l e n ,  F o w o r l t e n .

Świadectwo. Upraszam o nadesłanie mi od­
wrotną pooztą w skrzynce 27 sztuk derek, z któ­
rych zupełnie zadowolony jestom. Są one rze- 
czywilc s piękne i praktyczne i wszystkim się 
bardzo podobały.

f . Ronią w->skł, stacya kol. Kotamiza.
Tolegraw. OrieatLrą ori-iL « a -' Przyślij Pan 

bezzwłr znie znowi 14 sztuk derek.
Hr. A noty, N a .j-4.pony

Adwokat

«r

o
E

>0
3c
o

Eo
o.
>»

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie.
W O D T  M I N B B 4 Ł S B  sztuczne.

Z c I z z i s t s  z pyrofosfortn im ą idowo- żelazowym, jedyna woda dla pacyentow 
z wrażliwym ptzewodem pokarmowym.

G ilo w il,  przeciw kamień,om i artry.yzmowi.
J o d o w a ,  przewyższa ilością jodu wszelkie wody rodzime. 

A l k a l i c z n a ,  jak S e l t e r s k ą  
A lk a l i c z n o - S o d o w a ,  jak Y ic h y  

A l k a l l o z n o  -S o d o w a  ,iak B l l i ó s k a ,
G o r z k a ,  jak W l k t o r y a .

W o d a  b o d o w a ,  f
Wody te aprooowane przez św. Towarzystwo lekarskie w Krakowie, powszechnie 
ze skuteczności znane. — Odnośna rozbiory chemiczne tych wód i cenniki, tudzież 

atesta przesyła się na łąłanie franku

Z

1470 2 ?

Medąl zasługi wystawy lekarsko-przyrc-muzej.

J. BAJER
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla,

w ;
■poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z b u r - ^  

i sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, m arm uru i metalów,

juko to:
cybuchy 

z bursztynami, 
wiśniowe, tureckie 

badnńskie
I 1 f l ‘! ,’r.

i z jaśminu, 

Wszelkie przybory do bilardów

cygarniczki, 

fajki piankowe, 
laski, kije bilardowe 

szachy, areał"' 

domina itd.

Wielki wybór portmonetek.
A t

>, Kole, Erikiety.
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy.

Skład
przeniósł biuro swoje z Chrzanowa do 
K r a k o w a ,  ul. Św. Jan a  Nr. 4, I I  p. 

1480 1 3

Wioska
w pnw.jcie bocheńskim, 1% mili od 
Bochni, stacyi kolei, odległa, w pięknem  
położeniu, mająca obszaru 290 morgów, 
7 tego 213 morgów młodego ale pię 
kfljgo po części jodław ęgn j soępowogp 
lasu, e» do npi« dania. Budynki 
^ d o h r t i n  sianie,, Bliższych wiaJomości 
ćTowIfedCTBĆ się m ożna pod adresem 

N. N. poste restante Bochnia.
1437 3 3

Ogniotrwałych,

Buchalter oraz kasyer,
czynny dotąd w zakładach fabrycznych, 
obzŁuiomiuay z pojedyncza i podwójną 
książkowością, i  dobrą rekom endacją, 
życzy sobie .m ien ić  miejsce Od 1 stycz­
nia 18«6. Łaskawe pisma uprasza adre­
sować pod lit. Z .  25. » » ,  poste restante 

Kraków 1466 2 3

r i :

Poszufcuje się 
g o s p o d y n i  w ie j s k ie j ,

oŁznajomionej z m leczarstwem, chowem 
tTaoJy i drobiu, z gospodarstwem domo- 
w m, kuchnią i t. d. — Bliższa wiado­
mość w A dm inistracji „N. Reform y11. 

1461 4 5

D so b a  młoda, posiadająca początki mu-
V  zyki. jęayka francuskiego i t. p., która 

’ ’ '
0D|

ukończyła kursą robót pr^-y szkole bw
Scholastyki, życzy sobie o tjąc  miejsce 
do początków w domu objw atelskim  na
prow incji lub w małem miasteczku. — 
Wj!,adctność przy ulicy łobzow skiej 1. 2 
u Pani M . Ł .  w Krakowie. 1433 4 6

PASY GIMNASTYCZNE
poleca

MAGAZYŁ R^KAWICZNICZY 
F .  Ł r B A Ń N K E E O Ó

Kraków, Plac Dominikański 3.
1467 3 3

Filipa Neusteina Apteka
„Zum heiligen LeopoHl“

W 1 E S ,  I . ,  P la n k e R jg a sa e  N p , O,
poleca P. T. publiczności a zauzem pp. lekarzom -aatęmijące specjalności farmaoeutyezne i prtybory hrgi.nfbzuo-knndetyóżne. Oka­
zały się one we wszystkich odpowiednich wypadkach jako «kut«czni leki. Dowodem teg- sa rózlicr~« nadsjłan, puiUiąkowaMk i ozna 
ma od osób ,prv«atnych i od lfakoizy. — Uprasza się gorąco 1 T. Publiczność, aby tyjtn 0 we specyfui przyj . .yrą|ą za prawdziwe 
które są zaupatizone naszą firmą i marką ochronną „św. Leopolda11. Przestrzega się przea podrabianiem i fałszowaniem ’
Neusteina pigułki krew czyszczące w cukrze

św. Elżbiety, odznaczone bardzo poi hlebnem świadectwem pro­
fesora, radcy pad^ornego Dra Pitha. Doświadczony, przez 
wielu znakomityeh lekarzy zalecany środek na słabości o Ra­
no w brzjazi ych, us.wa wszelkie zatwardzenie, zwykły powód 
wielu chorÓD; zażywany ze skutkiem w słabościach kobiecych 
i chorobach skórnych. Cena za paczkę z ośmiu pudełek =  120 
pigułek 1 ęłr. Je Ido pudełko, zawierające 15 pigułek, 15 ct. 
Przysławszy zir P15 oti/yma się jednę paczkę franko.

Beaume Gerome na odmrożenia.

Esencya z kolenia lopianj
cnienie skóry pod włosami przeciw łupieży i wypadania wło­
sów. Flasze'',zta 90 ct.

Neusteina Menthina, M j »  S & S U tZ r * ’

P o m a d a  z  ł ó p f a a u .  Słoik 50 ct.
O l iw a  z  i o p l ,  d i i ,  Flaszec/.ka 40 ct. 
P o m a d a  w o s k o w a  z łopianu. Laseczka 30 ot.

i ból
zębów. Flaszrczka 50 ct. Każda fiaszeczka ma dokładny opis 
zużywania.

Neusteina pigułki żelazne w cukrze zawierają lek­
ko s t r a w n y

preparat żelazny i nadaj? sif szczególnie do leczenia niedokre- 
wności, bladaezki i cho óh następczych, do wzmocnienia rekon­
walescentów i kobiet po złogach. P.gułki te dla ijh niepospo­
litej skuteozeomi zalecają znakomici lekarze i zapisują. Jedno 
pudełko z iOC j  igiiłf tini i złr., z 50 pigułkami 50 ct.

Aro-atyczny spirytns na
matycznych do pocierania zewnątrz. Flaszeczka 80 et.

Neusteina Odontyna-pasta na zęby J?a
wov ani zębów uudełko 70 et , wy tarczy na trzy mieeiąee-

Prcschla Stora i Creme zal?cWe p«ó-ciw wypadaniu włosow i na 
wydelikatnienie płci; w czterech różnyca stopniach co do siły.
Pudełko 80 ct.

Spirytus na wole. Fiaszeczką 7o ct.
S o k  d l a  a r ty S tÓ W  wvra^ any z, so^u Zl°ł. znakomicie skuteczny na chrypkę, kasznl, ból \ pier­

siach, zafleginienie organ w oddechowych, me zawi»ra żadnego 
opiatu i może być zadawany nawet maiym dzieciom. Fla3zecz- 
ka 70 et.

Ekstrakt oliwy orzechowej
kiem dla nadania włosom ciemnej barwy. Flas/eczka 40 ot.

C-yentalo, prowik d s s w U ^ J T Ł S
me, nie zawiera żadnych szkodliwych części składowyoh i może 
byc umywany ako puder tak w dzień, jak i na balaeh. Zna- 
1 on ity przymiot tego proszku da nskiego wyparł wy fo by z3- 
gra. etne. zawierająoe biel ołowianą. Pudełko 50 c l '

Likier z ziol alpejskich na brak apetytu 
żołidka. 70 ot.

doieguwosci

Cukierki na kaszel Małgorzaty na chrypkę i subhy 
kaszel. Pudełko 30 c.

Salicylowa woda do ust
przyVregC odorn i na ból zębów. Flaszeczka 60 cl

do eryszezania ust, konser­
wowania zębów, nsnwania

Prósz ek na nogi dla turystów JJ
cenie się i przykry odór nóg. Zapaleń.* i odparzenia na no­
gach ustępują po krótkieiń użytsin tngo proszki? Pudełko' 60 ct.

n r If. t n a  B rn u /lia  pomada roślinn i o d S ? a a z a ją e iT a o m  
u i  • J U i m a  d i  u r  la serwująca włosj ma tę własność, że

siwym włosem przywraca pierwotną ba^wę Ta pomada ma 
przed irnemi preparatami, tę zalątę, iż nie zawiera ani ołowm, 
ani azotann trebra, am innych metal', i dla zdrowia wcal* me 
jest szkodliwą. Osobno na włeoy czarne, ciemne i jasne. Słoik 
duży 2 złr., mały 1 złr.

Perfu.Tiy francuskie j ^ r o ż h y c h  zapachach. W flaszecz-
1 złr., 75 ct. i 50 ot.

strzykania. Flaszeczka po

Malana 7 rhinina MwlH ? B̂u-e<-zne suładniki *ory kro- maidyd z ummną ,, WłKiej thiqinj v ołł„Zftniu >z*p̂ p .
dziwem winem Malagą, zalecaue przez najzna^m n izych «ka- 
rzy na febry, nł»by żołądek, na wzmocnienie osób wątłych i 
rekonwalescentów. Flaszka 1 zł; 50 et.

Malaga z chininą i żelazem znakomity środep na 
. wzmocnienie w ą t ły ch

dzieci, dziewcząt mających bladaeżkę i kobiet po złogach.
Flaskna 1 złi 50 ct

Wszelkie rzetelne, krajowe I ngranidztie spenyflki l przybory tualetowe są aa składzie.
MtyrfyMtny za gotowkę albo /.a pobraflieiń.

Zsmówleir^ za mniej niż la  I złr. nie wysyłają się za pobraniem. 1308 2 12

DO

112 78 WIELKI ZAPAS
s ż t ifc ź e k  nu k n a .

(3— 4 m etry) wszelkich kolorów 
aa  u bram ę męskie przesyła aa  żą­

dani1 ; sztuczka po złr. 5
L. Storch w Bernie.

Kaucyonow any

ekspedytor p*icztowy
Doszukąje pns.idy. Aureli, J< J. Z * ie- 

r z j i i -o ,  1486 1 4

Rodzaj towaru należy dokładnie określić 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki.

ę o ó o o o  o o <

D o c e n t

Sprzedał

v 'a' y s t k i c h
M udash

—I -ą r Ą ?  ^  wateryałnw 
, *r Ib“’ a p tr . f  .,j, y c h ,  
'  f  układach

perfum, i  u frytjerótr

A a r u c e u L

l Dr Jaworski
DENTYiTA

lir. iumm mutanic
mieszaa w KyiicU g ł ó w n y m ,  r o g  ulicy 

W iślaej Nr. 26, I  piętro.
1454 4

[ lekarz spec. chorób narzą- 
0 dow trawienia
Q przyj m u e beciue od g. 4 — 5 po 
^  p ł. w domu pod 1. 19 przy ulicy A  

0  Sw - ^ n a .  1418 6 lo  a
U O O O O O O O O O O O O O O

Materye na suknie
tylko *  trw ałe j wełny owczej,

dla mężczyzny średniego wzrostu 
3*10 m etra na Jeden ubiOr

za rir. 4 .0 0  z dobrej wełny owezej;
„ „ 8 . — z lepszej wełny nwczej;
„ „ 10 - z wy oorowej wełny owczej;
„ „ 12.40 z najprzedniejszej w. owcz

peruwieny z najlepszej wełny owuąej w naj­
modniejszych kolorach na jjamskif) suknie 

za Anelr z łr .  i=.20 i złp 3.40.
Czarne podobne do futra Ialme.-?ton try­

kot z czystej wełny owczej na damskie zi­
mowe paletity za metr z ł r .  4 .

Plftidy badroz»' sztoaa złr. 4, 5, 8 do 
'■łr 12.— Wyborowe materye na ubiory, spo­
dnie, zarzntki, surduty i płaszcze, tyfle, oom- 
iiis. baje, kaihgarny, szewioty, materye t-y- 
kotowe, sukna damskie i na pokrycie bilar­

dów, peruwieny, dosking poleca

Jan Stiftfofill, e m e
Skład fabryczay w B e r a  i e.

PrAbRi fi anko. Fartony z probk uni 
dla ]'mow Vt»wcvw n i e f r a n k o  w a n e .  
P o s y  łk i  za ża liczką powyżej 10 złr. 
franko.

i ui ó m njeustając, skład “ukien warto­
ści 150.000 złr. w. a. i rozumie “ię, ie przy 
moim olbrzymim randln po.ostaje widii I r *  
wztfck długości 1 do 5 metrów, wskhteł 
czego jestem zmuszony sprzed; waó takie 
resztki po niezmiernie zniżonych oenacb. Ka- 
z iy rozsądnie mj ślący człowiek zrozumie, 
iż nie mozn;. posyłać p r ó o e k takich re- 
i ek, gdvi pr„y kilknjet zamówieniach ta­
kich próbek nioby z rosztek nie pozostało; 
jest to więc jawu»m otzukaństWnm, jesu ń’-- 
my m l liow sukien ogłaszają próbki resztek, 
a próbki takie pochodzą ze sztuk a nie a re- , 
iztek, * czego łaiwo t rosić można o oelu 
takiego postępowania

R e s z t k i  nii badające się, mienia się lub 
odsyła się ża nie piemądze-

K o rc sp «iid (n ry e przyjmuje się w ję­
zyku nicpu^kir1- węg.e-gkinj, ozeaaim po 
skim, włoskim i iranenskim. 1032 21 24

K oieesyoiw aiy Zalfal posjietiawy

A. Szafrański
ul. Kopernika ( Wesotu) N r. 18,

urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do o uw»panii li zyeh rozmiarów i | osiada 
największy skiad wszelkich przyborów 

pogrzebowych. 
tUT Telegramy: A. Szafrański, Kraków.

121? 31 ?

i.Heka prosto od krowy
3 razy daia dostaaie przy ul. Podwale 
N r. 5. Dla dzieci i chorych mużua mieć 

zawsze od i idaej krowy.
1438 3 3

iau zaszczyt zawiado-nie W i JW. 
Panie,, iż w dumn pod l. 17 przy 
uliej Sw. Jana w Krakowie otworzy­
łam S a l o n  M ó d  i  p r a c o w n i ę  

s u k i e n  d a jn u J k ic h .  w zau aa.n, żs pra­
cując w pierwszorzędnych magazynach w War­
szawie będę w możności zadośćuczynić wymag v- 
n> a Szacownych Pań Posiadam gotowe ka­
pelusze damskie najświeższych fasonuw. Mody 
jm.'jśkie.

Polecając się łaskawym względom, pozostaje 
z uszanowaniem JH A B Y A
1430 5 6 s Warszawy.

Dr. Hiclał Kaiiai
lekarz zdrojowy w M aryjeaU dzie, ordy­
nuje przt-z przeciąg pory zimowej na 
Stradomiu pod N r. 9, ud godz. 2 do 4 
pupoł. Chorooy s awów. mięsni i ner­
wów, jakoteż o t y ł o ś ć  leczy zapomoeą 
mięsienia (Massage) w edług najnowszej 

metody. 1458 2 iu

A*1 ta* -
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Dostać można w  H  r a k o w i e  w handlach pp. JULIUSZA GROSSESO, J. WMNTZLA 
H. FRITCSHA, ST. FEINTUCHA i w aptec ■ A. SIEDLECKIEGO, — w T a r n o w i e  

n W. MULDNEJłA i SPÓŁKI. 218 11 18

£ ćhrabrai Zwi%ikow«j w Knkowia, OdpowledaiaJny ri%dOM drukarni Ł, S ijjtw ikii


